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Na Szląsku pruskim ms powrtaó ocś w 
h‘uzaju konusyi kolouGacyjnej, któraby tam 
Wywłaszczała chłopów naszych, a osiedlała nie­
mieckich. Podobno zażądał tego tamtejszy pre- 
2?dent krajowy ks. Hatzfeld, przerażony ogro- 
Łtiym rozwojem polskośoi Nje zbywa Prusakom 
^  chęciach zgeimanizowania Szlą°ka choćby 

k pjędko jak się w teatrze zmieniają kulisy,
ile pomitn całego zaślep-enia rozum egą jednak,

to jest niesłychanie trndne. Pjęoiu wieków 
tjzeba było na powleczenie Szląska pokostem 
Lemańskim a potem w oiągu lat kilkunastu 
kękła i pokru.zyła się ta skorupa. To dowód, 
') w ladzie przywartym do ziemi, jak rdza do 
^aza, jest moo nieskruszona, której nie złamie 
^Wet potęga dzisiejszego państwa, poruszana 
^ichrsm nienawiści rasowej. Można na Szląsku
^tworzyć komi»yę kolonizaoyjną, ale co ona
flizie kupowała, kiedy polski kmieć nie sprze-
I swego zagonu ? Tę trudność widzą Prusacy, 
lh°z ona ich nie zraża. Główny h&katystów 
^San, Deutsche Ztg. powiada, że ponieważ cel 

wielki i święty, bo onodzi o istnienie na- 
°du niemieokiego, przeto nie obracając się w 
-taricaoh półśrodków, można będzie w ostate- 
?zhośoi przymusowo wywłaszczać Polaków, a 
l( ziemię larmu rozdawać wysłużonym żoł- 
^erzom, którzy mają za sobą jakieś specyalne 
psi agi. nr przykład przebywali w Kiao-Czau. 
hnkierska Ereuz Ztg. pochwala ten projekt i 

*adzi go przyjąć dla całej Wielkopolski, bo — 
0Wrada — „erzeoa nareszcie zrozum eó, że się 

^szerzyło pole walki : ze szlachtą polską w&l-
jZyliśDij od roku 1830, z duchowieństwem od 

7̂3, teraz musimy stoczyć bój z demokracją 
Ona co właśnie atakuje niemczyznę a

^k jesu zuohwała, dowodzi jej postępowy ruch 
^  Szlą»ku“ .

Jednak tej mobilizacyi tertońsk-? j może 
rkeszkodzi wewnętrzna rozterua w obozie 
^Jżackim Kartel liberałów z junkrami już 
nka; oanda zaczyna się kłócić o łupy. Od lat 
liku trwał ów kartel, w którym Lbarałowie 

zasługiwali się junkroni. płacąc im we wszyst- 
ĵ ch kwe*tyach wewnętrznych za traktaty han- 
T°We, zawarte przez Capriyiego w r. 1891. 
l^hkrzy przyjęli usługi liberałów, zdawało się, 
■ zapomnień o gRsnym projekcie Kanitza i 

j^olna zdobywali utraconą pozyoyę u dworu i 
rządzie. Dzń znowu są potężni pierwsi, w 

^ł&ou królewskim, pierwsi w gabinecie, więc 
fjż liberałów nie potrzebują. Wydali tedy przed 
*j'ku dniami manifest przedwyborczy, w któ 

zalecają skupić się do walki z traktauami 
jodłowym i, aby juz ich nie odnowić w r. 
'^3-cim. Tą sprawą będzie sis we właściwym 

^Bsie zajmował parlament, który powstanie z 
Zborów  w maju i dlatego właśnie teraz poja- 

* się ów manifest. Podpisało go półtora ty- 
'SCd junkrów, a między nimi stary Bismark i 

/ h  jego Herbert, obaj znowu wpływowi na 
■■ orze i w rządzie. W< dług ich manifestu, 

J4ktaty handlowe są całkiem zbyteczne, o ile 
°^ierają państwo niemiecki* dla dowozu ob- 

produktów rolniczych, nierogacizny, dro- 
lh, jaj, nabiału i t. d. Rzecz jasna, że gdyby

się powiodła. ta agrarna agitacya junkrów prze­
ciw traktatom, to kupcy i przemysłowcy, stano­
wiący obóz liberalny, byliby zrujnowani, po­
nieważ obce państwa rclnioze, nie mogąo wy­
wozić do Nienrec płodów ziemi, nie pozwoliły­
by dowozić do siebie fabrykatów niemieckich. 
"Wywóz niemiecki na wszystkie rynki w świę­
cie wciąż rośnie i wartość jego w roku prze­
szłym wynosiła przeszło cztery miliard1/ marek. 
Pod tym względem Niemcy zajmują w Europie, 
po Angl i i Fiancy1", trzecie miejsce i rzec. 
prosta, muszą brouić tej pozycji. Oczywiście, 
junkrowie nie dob; :ą się wszystkich swych 
żądsri; traktaty będą odnowione, ale w nich 
mogą być poczynione znrany na korzyść nie­
mieckiego rolnictwa, a więc równocześnie na 
szkodę prz.mysłu, albowiem każde obce pań­
stwo tyle tylko przyzna państwu niemieckiemu, 
■le pod inną postacią samo od niego otrzyma. 
Jeżeliby tedy było podniesione cło na zboża 
rosyjskie, austryackio, amerykańskie i t. d. to 
jednocześnie fabryk?ty niemieckie drożej opłaca­
łyby swój wstęp do Rosy i, Au^tryi Ameryki i t,. d. 
za czem poszłaby drożyzna żywności w Ni ?m- 
czech, a więc podrożenie robotnika fabryczne­
go przy zmniejszony on rozmiarach piodufecyi 
w skutek utiudnioncgo wywozu. Nastąpiłoby 
nieuchronnie przesilenie ekonomiczne, które 
objęłoby metylko fabryki, aie rakfca kolbie i 
flotę handlowa, teleg afy , pocztę i giełdę : 
wszystko odczułoby zmmejjzony ruch prze­
mysłowy, niezmiernie wydatny, skoro jego- ro­
czny bilans wynosi przeszło 4 miliardy marek. 
N»c tedy dziwnego, ie  manifest agrarny jun­
krów podziałał na liberałów jak rozpalono że­
lazo. Zrozumieli oni po niewozasie, że się da­
remnie wysługiwali junkrom : no we sto milio­
nów marek już mają hakatyśoi, a powiększe­
nie marynarki wojennej więcej jest potrzsbne 
przemysłowcom liberalnym, niż junkierskim 
rolnikom. Zaczęły się tedy przygotowania do 
walki z agrarnym obozem o traktaty. Libera­
łowie także wydali teraz manifest, wf którym 
powiadają, że gotowi są walczyć dc upadłego 
w obronie taniego chleba. W  grancie rzeczy 
chodzi im o swe fabryki, o spekulacye, o gieł­
dę, ale prawda, ża wszystko to jest w z wiąz- 

jku z taniością chleba. Dlatego właśnie na- 
|stąpiło pewne zbliżenie ninjdzy liberałami 'a 
ich przeciwnikami postępowcami, wolnomyśl- 
nem zjednoczeniem i socyalie-ami Z tych stron­
nictw może ŝ ę utworzy inny kartel, mż do­
tychczasowy liberalno-;,unkierski, arssoz jasna, 
że oddziała to i na polityczne sprawy, po­
nieważ zawierając przymierza z postępowca­
mi , będą musieli liberałowie przyjąć część 
ioh programu. Trudno osądzić, ozy przy­
niesie to jakąkolwiek korzyść Polakom, ale 
to pewna, ż© stracić oni ni© mogą na tsm, 
iż się rozbij© obóz najzaciętszych ioh wrogów.

Jerzego Ozy tak było, ozy inaczej, w każdym 
razie jest faktem, że ambasador rosyiski w 
Konstantynopolu powtórnie zaleoił sułtanowi 
zamianować ks. Jerzego hegemonem Krety, a 
przedsrawmiele sześciu wielkich mocarstw po- 
pirli ten wniosek, jednocześnie zaś uohwa- 
lili, że Rosya, Fr&noya i Anglia wspólnemi 
siłam1 uspokoją i zorganizują wyspę. Zaraz 
potem wojsko niemieckie opuściło K retę, co 
zapewne nieba wen? uczynią inne załogi, nie- 
na-Ieźące do owych Łzach „opiekuńczych mo- 
oarstwu. Sułtan jeszcza opiera cię kandydata 
rze ks. Jerzego, al© jak się zdaje jest to obro­
na jaż straconego posteianku.

Dość dużo rnowia w Europie o ni 8- 
snaskach między dworami bawarskim a pru­
skim. Opowi id&uo o mek już dawno, pod&iąo 
za przyczynę fakt, i i  Bawarya nie chce 
zrzec się własnego sądowniotwa wojskowego 
na rzecz ogólno-mendeckiego, które pow ększy 
przewagę Prus w Rzeszy niemieckiej. Niesna­
ski coraz się pogłęb ały, sądzono judnat, że te­
raz będą usunięta. Książę-rrgent bawarski ka­
zał wyrzeźbić i postawić w Walhalli w R e­
gensburgu nople^sio cesarza "Wdhelma I, a na 
uroczyste odsłonięcie tego pomnika w przy­
szły wtorek zaprosił cesarza "Wilhelma II. 
Pizypuszozano tedy, że się oi monarchowie 
spotkają i pogodzą. Tymczasem oesarz W il­
helm oświadczył, ża ni© może przybyć do 
Regensburga, bo pojadzie do Hamburga, aby 
stamtąd zrobić morską wycieczkę na nowym 
okręcie Półnoono-niemieokiego Lloyda. Okręt 
ów mógłby wybornie zaczekać dni kilka, więc 
ta odmowa cesarza Wilhelma j©st tylko obja­
wem jago ń-ytacyi na dwór bawarski. Party­
kularyzm niemi jaki, wybuchaj *cy przy lada 
sposobności, zap.sujo ten fakt do swoioh zy­
sków, albow sm op aia bawarsaa żywo od­
czuła przykrość, wyrządzoną księolr regentowi.

zamienić w konserwatystę, albo viee YtsrsL, ale 
katolik nie meże się zamienić w protestanta 
iub schizmatyka, ani np. Polak w Niemca lub 
Rcsyanina. Dlatego wobec stronnictw religijnych 
lub narodowościowych absolutne prawo więk­
szości staje się rzeczywiści© brutaliisn bezpra­
wiem, i trzeba obmyśleć środki zapobieżenia 
t-kiemu bezprawiu. W  dawnych sejmach nie- 
nreekich, po wojnie 30-letniej, powstały osobne 
kuiyc katoliokioh i potestanckioh posłow. W  Au- 
stryi będzie trzeba z czasem utworzyć kurye 
narodowościowe.

Prawo mniej szóści.

W  Konstantynopolu p "zystąpiono do osta- 
teoznego załatwienia sprawy kretyńskiej, którą 
niejako ożywił i popchnął zamach n<* króla 
greckiego. S:ostra cesarza "Wilhelma, a na- 
stępozyni tronu greokiago, napisała do brata 
list, że opozycja mocarstw trójprzymisrzowyoh 
przeciw Kandydaturze k*. Jerzego będzie mia­
ła ten niezawodny skutek, iż dyna: t/a  grecka 
będzie musiała ustąpić, bo wprawdzie po za­
machu opinia publiczna zbliżyła się do króla, 
ale jest to zwrot chwilowy : naióJ znowa od­
wróci się od dynastyi, która swymi stosun­
kami ni o dlań uczynić nie możs. Podobno 
t&kż© królowa duńska, wiele© poważana przez 
monaruhów, pisała do nich w tej sprawia. 
Skutkiem tej wymiany listów, był zwrot w za­
patrywaniach na kandydaturę księcia Jerzego. 
Utrzymują, ża Cesarz Franoiszek Józef i król 
Humbert osobiśoi© napisali do oasarza rosyj- 
SKiego, iż się zgauzają na kandydaturę ks.

Piszą nam z Wiednia, 17 m. roa :
Znany profesor wszechnicy heidelberskiej 

Jerzy Jelinek, rodowity Austryak. wczoraj na 
posiedzeniu tutejszego Towarzystwa prawni­
czego, wygłosił olekiiwy wykład : „O prawie
mniejszości1*. Tern prawem zawrze z?jmowaly 
się wyższa umysły. Wszechwładzę większości 
uroczyście potępił Schiller słowami, które wło­
żył w usta księeu-.. Sapiehy (w fragmencie 
„Demetrius1*) :
„Was ist die Mehrheit? Mbhrheit ist der Unsinn! 
Verstand ist stets bei Weagen nur gewes«n“ .

Świeżo w głośuem dziele niemieokiem 
„Rembrandt ais Erzieheru czytaliśmy równie 
bezwzględny aforyzm: „Die grosstac u. riihm- 
lichsten Smge dar Welt sind immsr von Min- 
derheiten erfochten wordenJ. P. Jelinek nie 
odkrył więc zupełnie nowego pola dyskusyi 
polityozna-filczofioznej, poruszając kwestyę pra­
wa mniejsześoi.

Słusznie prof. J w demokratyczni*) niwe­
lacji, onaitej na sztucznej, rzekomej ró wności 
i równorzędnośoi osobników, dopatruje się głó­
wnej przyczyny zaostrzenia bezwzględnego pa­
nowania większości nad mniejszością. Słuszme 
też dowodzi, że w parlamentarnsm życiu zasa­
da bezwzględnego prawa większości moża byó 
zastosowaną tylko tain. gdzie walczą stronni­
ctwa polityczne, a więo konserwatywne z libe- 
ralnemi albo radykalnemi. Takie stronnictwa 
ulegają liczebnym zmianom, a więc z mniej­
szości mogą się z czasem zm.onić na większość.

Natomiast nic można bezwzględnie zasto­
sować prawa większości do stronnictw (obozów) 
religijnych lub narodowych, które nie ulegają 
takim zmianom. Bo np. liberał moża się łftwo

"W "t«m można się łatwo zgodzić z p. Jel- 
linkiem. Przenosząc j9go wywody z zakresu 
teoryi na bieżące kwestye, niepodobna jednak 
dopatrzyć &ię w nich usprawiedliwienia zeszło­
roczne’’ obstrukoyi lub zachęty do jej ponowie­
nia. Bo mniejszość nie składa się w Izbie au- 
stryaokiej wyłącznie z Niemców, sitoro na jej 
czele maszerowali socjaliści — stronnictwo bez 
narodowości, złożone zresztą przeważnie z po­
słów nie - niemieckich. Z drugiej strony więk­
szość obejmowała znaczny zastęp posłów nie­
mieckich. ObstruKcya więc nie była w roku 
zeszłym i nie byłaby teraz uprawnioną obrona 
mniejszości rarodowej przeciwko większości 
inuo-picmlonnej, lecz była i byłaby zamachem 
pewnaj radykalnej politycznej mniejszości (pra­
wda, źe przewazrie niemieckiej) przeciwko in­
nej, polityczne’" większości. V  każdym jednak 
razie właśni® dziś ten wykfad, z politycznych 
względów, trzeba nazwać niewczesnym, bo ra­
dykalne żywioły wyzyskują go tak samo, jak 
wyrok sądu 8 -go cyrkułu w sprawi© poke yanta 
Grlassa.

Syłuacya.
Komitet wykonawczy prawicy zastanawiał 

się wczoraj nad kwostyą, kto ms przewodni' 
ozyd na pierwszem posiedzeniu Rady p; ństwa 
z tytułu starszeństwa. Najstarszymi wiekiem 
posłami są: p. Zurkan, greako-oryentalny redz- 
oa konsystoryalny z Czarniowieo i p. Prożko­
we tz. Przedostatnią secyę zagaił p. Prosko- 
wetz. ostatnią p. Zurkan. Wobeo tego, żo p. 
Zurkan jest o kilka miasisey starszy od p. 
Proskowetza, postanowiono jemu powierzyć 
zagajeni© sesyi i udano ilą do marszałka Sej­
mu bukowińskiego Lu pula telcg T.ficzme z za- 
nytai’6m, czy p. Z arkan przybęazie w ponie­
działek do Wiednia i ozy zechce objuć prze­
wodnictwo. Następnie zawiadomił p. Jaworski 
zebranych, że zakomunikował ©nożycy! daey- 
zvę odstąpienia jej jednego miekea w prozy- 
dyum, lecz nie dano mu żadiei stanowczej od­
powiedzi, ozy propozyoya ta zostaje przyjętą 
ozy nie. Ostateczna decyzja zapadni© jutro 
na posiedzeniu wszystkioh klubów opozycyj­
nych. Dz'ś odbądź'-5 się wspólna konferencja 
komisy! parlamentarnych wszystkich klubów, 
wchodzących w f.nlad prawicy. Cmawiane bę­
dą na niej żądania, stawiane prze- opozyoyę. 
Przeaewszystkiam żąda ona, aby le i Falken- 
hayna w stanowczej formie uznana zestala zu 
n-oijtniejącą, w drugim rzędzie zas, ażeby w 
nowum prezydyum nie zasiadał żaden czionak 
dawnego. Co do le i Falkenhayn, zgodzono się 
na to, aby uznać, iż skutki sm zamknięcia se­
syi i spadnięcia z porządku dziennego wniosku 
p. Jaworskiego o zmianę regulaminu, ustrwa 
ta sama przez się przestała obowiązywać. 
Sprawy wyboru prezydyum jaszcze ni® roz- 
trzygnięto. Postanowiono, ż© większość będzie 
wprawdzie pod każdym względem broniła swe­
go zasadmezege stanowiska, ale o ii© możności 
okazywać będzie jak największą uprzejmość dla 
opozycyi.

Prezes gabinetu hr. Thun rozpoczął ro­
kowania z antysemitami i konferował wczoraj

z ks. Liechtensteinem, Po tej kenferencyi zwo­
łano plenarne posiedzenie stronnictwa antyse- 
miekiego, któremu przewodulezył dr. Luager. 
Uchwalono na mem wytrwać w solidarno­
ści z innemi stronnictwami niemieokiem w 
pprawaeh nercaowych i wyrażano nadzieję, że 
także inne stronnictwa opozycyjne nie złamią 
tej solidarności. Co do ugody z Węgrami, po­
stanowiono popierać tylko sprawiedliwą ugodę, 
a jak najostrzej zwalczać niesprawiedliwą.

Ptwne światło na przyszłe stanowisko nie­
mieckiego stronnictwa postępo wego rzuca wczo­
rajsze przemówienie wicemarszałka Sejmu cze­
skiego Lipperta na pociedzamu związku nie­
mieckiego w Pradze. Rzekł on, że jakkolwiek 
nowe rozporządzenia językowe mają pewne za­
lety, mimo to jednak nie są on© tr iżliwe do 
przyRcia dla narodu niemieckiego. Nie ma się 
atoli co dziwić reprezentantom narodu niemie­
okiego w Radzi© państwa, ż© jakkolwiek choą 
wytrwać w zwartej opozycyi, wszelako nie mo­
gą się zdecydować co do użycia odpowiednich 
średków. Nie każdy środek bowiem _ w każdej 
porze prowadzi do celu Trudniejszej sytuaoyi, 
jak obecna, nie było jeszcze może w dzieia ’.h 
wewnętrznych Austryi. Kwestya język >wa nie 
jest jedyną w;elką kwestyą , która potrzeouje 
rozwiązania. "W tak ważnej dhw’L wszelki© 
małostkowe, osobiste względy, należy usunąć 
na bok, a posłowie powinni mmc wzgląd tylko 
na przyszłość i na iuter©3a narodu niemieckie­
go. Zgromaazenie przyjęło okla ikami tô  o- 
świadczenie i uchwaliło rezoluoyę, w Której 
wyrażono przekonanie, żo nowe rozporządzenia 
językowe ni© tworzą odpowiedniej podi tawy 
do przywrócenie, zadowalniająey sh stosunków i 
ze należy komeoznie doprowadzić do skutku 
narodowe odgraniczenie pewiato w i uregulo­
wanie kwesty! językowej w dredze ustawo­
dawczej.

Korespor.dencye.
Warszawa 15 marca.

Najważniejszym obeeni" wypadkiem jest 
powrót ks. itnerefyń*kiego, który przybył tutai 
z Petersburga dnia 11 b m, PrzjM jo il urzędo­
wego nie było, mimoto zaorało się na dworcu 
grono naczelników władz wojskowych i cywil­
ny oh i Kilku reprezentantów prasy warszaw­
skiej. Książę Imaretyński przywii .waz*1 się 
z obecnymi, nadmienił, że nie spodziewał się 
tak długo bawić w Petersburgu, musiał to je­
dnak uczynić, bo miał bardzo dużo spraw do 
załatwiema, al© nie stracił czasu i zadowolo­
nym jest ze swego pobytu w Fetersburgu,

Do rezultatów praoy ks. Imersiyńskiego 
należy w pierwszej linii usunięcie kuku osobi­
stości wrogich reformom wprowadzanym prze­
zeń LoLjc o w Królestwie. Na pitrwszem miej­
sca stoi przeniesienie dotychczasowego prawo­
sławnego arcybiskupa chełmaŁo-warsir.^wskie- 
go Flawiana, na egz&rcnę Gr.ruzyi. Flawian 
uchodził za duszę opozycyi przeciwko rządom 
ks. Imeietyńskiego, wychodzącej z prawosła­
wnych sfer kościelnych , i jego ir cyatywi© 
przypisują ów list włościan terespolskioh do 
Mostt. Wiedom,, skarżący się na rzsKomy ucisk 
prawosławia w Królestwie Polskiem. Nomina- 
cyę tago dygnitarza prawosławnego n egzar- 
ohe Gruzyi uważać należy za rodzaj degrada­
c j i  czy wygnana Przytem i towarzyszący tej 
nominacji reskrypt cesarski, uwydatniający za­
sługi, położone przez Fla wiana około prawo 
sławił w OhmsoL, stanowi pośrednio v praw­
dzie. ale dość wyraźne potępieni, jego działal­
ności w Królertwie Polskiem. Drugie zwycię­
stwo ks. Imeretyńskiego w wclce z frordą 
urzędniczą stanowi przeniesienie naozelnika 
sztabu warszawskiego oitręgu wejennego, jo-

W krainie złota.
, Tyle się mowi o Eldoradzie półnooy, o ta- 
kd .czem, złetodajnem Klondyke, dokąd bie- 

f'*'. dziś miliony ludzi za gwi. zdą szczęścia — 
je złotem, a przecież mało komu wiadomo, ktot>i,j  f̂Wszy odkrył tę Kalifornię arktyozną, kto 
's,W#zy rozniósł wieść po świeoie, ze tam 

v. r*«ka en i w ziemi spoczywają skarby tak 
i"=lkie, jakich oko ludzaie dotj chczas nie wi-
V !o.
k Otóż w lipcu, jeszcze w roku 1896 trzech 
^jMliwych ; Robert Henderson, Franoiszek Su-

i Munsou odkryli w małym ńrumyku, 
Gold Bottom (odnodze rzeki Hunfcer, 

nadającej do Kiondyke), trochę złota w pia- 
łsJ* .przy czerpaniu wedy. Były to ziarna ma-^ ł7 Tłciiaji J J   —
L3«ie, wartości trzech frantów, a ponieważ 
O le zdobycze arobn® zdarzały się często w\ -ie zdobycze urobn® zdarzały się często w 

Stronach, nie przywiązywali wagi do od- 
swego. W  kilka dni później spotkali 

k starego poszuhiwaoza złota, nazwiskiem 
ŷ p.ak. który w towarzystwie kilku Indyan’0wv _ .

0 yjł ryby w Yukonia. W  gawędzie potrącono
pr .̂ c to, a Cormak. który już przez Jat 20 na- 

szukał zdobyczy w okolicach arktycz- 
dowiedziawszy się o ziarnkach znalezio- 
przez myśliwych, natyohmiast wezwał 

fij,? <=,' 'dnyoh znajomych, aby z nim razem po-o U i J .  ziucajwiiij uauj a kjj za .luih la/iouj. p
tift°°^i nc miejsce odkrycia. Szukano długo
^  zdalez,ono niczego. Posunięto się zatem 

ku Yukonowi, a dotarłszy do rzeki Bo- 
przepłukano kilka wiader piasku. Pierw- 

Wukania wydały złota za 73 franków. Na- 
"j p* zaczęto głębiej kopaó za skarbami, roz- 

łjoa ,v?,zr ziemię zmarzniętą. W  przeciągu ty 
-®1 Wydobyto za 6.000 franków złota. Na- 

1 0:1 po dwudziestu latach nędzy, zawodów 
'tsi®’rI)i*ń w ciemnościach podbiegunowych 

*? Oormak Eldoraao!
* onieważ jednak złotem nie można było

naktrmió pustego żołądka, udał się Cormak do 
portu Mile po zapasj żywności i tam opowie­
dział o cudownem odkryciu. Słuchając o t«m, 
jedni uśmiechali «ię złośliwi-?, inni pobłażliwi©, 
ale nikt n :e dawał temu wiary. Nic dziwnego. 
Tyle cię w życiu nasłuohali podoonych opo­
wiadań, które zawsze okazały się nieprawdzi­
wemu Zaopatrzywszy się w żywność, wrócił 
Oormak do krainy złota, ale przedtem wysłał 
do przyjaciela swego, nazwiskiem Ca.iey, lise, 
w którym go zrohęoal, aby wszystko porzucił 
a przybywał do niego, gdyż znalazł skarby, 
jakich dotychczas ludzkie oko nie widziało.

P. Casay przybył natychmiast, a z nim 
razem miody farmer kalifornijski Clarence 
Berry wiaz z świeżo zaślubioną małżonką, 
pierwszą białą kobietą, której stopa dotknęła 
tych lodowyoh krain. Dziś pan; Berry jest żo­
ną miPonera i buduje patao wspaniały w San 
Francisco.

$ speinem. siłami rozpoczęła gromadka 
śmiałych awanturników walkę z zazdrosną 
ziemią, która na straży swych bogactw posta- 
w ła wampiry głodu i mrozu "Wkrótce napły­
nęło kilka tysięoy kopaozy Ciężki był trud, 
lecz rezultac wspaniały. W  przeciągu jednego 
unosi ąoa, t»źdy z poszukiwaczy zdobył za
lOO.COO—300.000 franków złota. Wieść o mi­
lionach biegła pL-runem. Zimna samotnia za­
pełniać się zaozęra tłumami ludzi. Setki marły 
w drodze, lecz drogs, zasłana trupami nie 
wstrzymywała nikogo. Szał ludzi ogarnął. Bie­
gli na oślep, bez środków do życia i padali 
z głodu m® ujizawszy tajemniczego Eldorada. 
Rząd amerykański ogłaszał ostrzeżenia, pisma 
zaklinały czytelników, by nikt bez całorocz­
nych zapasów ińe pędził na północ, — ua- 
prćżno! Demon złota opętał tłumy. Nie moiua 
było powstrzymać tej fali, Płynęła ora ze 
wszystkich stron i rosła, rosła bez końca. Po 
roku wrócili pierwsi poszukiwacze złota do 
Sar Franoisoo. Berry przywiózł okrągry mi­

lion, Rhodes 650.000, inni po pięćkroó, po czte- 
rykroć. Opowiadania tych autentycznych świad­
ków zaostrzyły apetyt, ale zarazem dostarozyły 
wskazówek praktyoznych o warunkach pracy, 
bytu. klimatu. Rozpoczęła się prawidłowsza 
organizaoya ruchu. Zawiązały się stowarzysze­
nia, rząd uchwalił śroaki bezpieozoństwa. roz­
winął się eksport artykułów spoży wczych do 
Alaski. Dziś tam powstały już setki sklepów : 
hoteli. A fala rośnie i rośnie. Po trzech, 
czterech latach wyozerpią się wierzchnie po­
kłady, wyczerpią cię bogactwa, które ka~ly 
przy pomooy łopaty i wiadra zdobywać może. 
Wkrótce trzeba będzie pomyśleć o pra,'Odło­
wem górnictwie, o maszynach i dynamicie. 
Główne skarby spoczywają w gJębiauh gór 
skalistych, gdzie podobno już żyły złota odkryto.

Osadnicy ze „złotych pól Klondyse“ wio­
dą obecnie żywot ciężki, ale spokojny. Tak 
przynaj nniej zapewniają koresDondenoye, za­
mieszczane w czasopismach angielskich. Opisy 
o hulankach, awanturach, rozbojach i t. p kur­
sujące w gazetach niemieckich, są podobno 
wytworem wyobiaźni ludzi, cheąoych szkodzić 
dobrej sławie, jaką się cieszy rasa anglo ame­
rykańska, dostarczająca głównego kontyngensu 
osadników, szukających szczęścia nad brzegami 
Yukonu; są to przeważnie pracownicy nie­
ustraszeni ze sfery tych, którzy chcą konie­
cznie coś zarobić, gdyż przystąpili do pracy 
z pewnymi środkami, stanow.ąoymi nieraz całe 
ich mienie. Bo nieprawdą jest, jakooy nad 
Yukon biegli ludzie nic mający uio do strace­
nia. Jeżeli nawet byli tacy, to zginęli w dro­
dze lub zaraz po przybyciu na miejsca

Utrzymanie porządku w okręgach złoto- 
dojnych należy do oddziału polioyi konnej ka­
nadyjskiej, ochraniającej bezpieczeństwo publi-
ozm. na oibizymioh terycoryaoh Ameryki an­
gielskiej. Działalność tej polioyi jest wyzszą

nad wszelki© pochwały. Jeżeli sceny gwałtów, 
rabunków i morderstw, tak powszechne przy 
odkryciu złota w Kalifornii w latach 1849 i 
1850 ym, nie powtórzyły się w okręgu Klondy- 
ke. stało się to przedewszystkiem dzięki czyn­
ności i poświęceniu owych 65 agentów kon­
nych, wysłanych w te strony przez guberna­
tora Kanady.

Agent taki dostaje 5 franków dziennie. 
Wobeo drożyzny, panującej w Klondyke, gazie 
po 2—3 fr. płaci się za funt chiS >a i gdzie 
przeciętny robotnik zarabia po 75 franków 
dziennie — owo wynagrodzeni© agenta polioyi 
jest poprostu śmiesznie mam. Dziwie się trzeba 
doprawdy, ża nie porzuoili swego zajęcia i. za­
cząwszy od kapitana, a skończywszy na szere­
gowcach, nu pozłazili z kom, aby chwymó za 
oskard górnika. Sumienne wypełnianie obowiąz­
ków przez tę garstkę ludzi śmiało może byó 
zaliozone do ozynów bohaterskich, przed któ- 
remi schyla się głowę.

Bogactwa Alaski są podobno olb-zymie. 
Kraina ta, pomimo niezwykle ostrego klimatu, 
zwłaszcza w tyoh stronach, gdzie złoto się 
znajduje, ma świetną przyszłość przed sobą. 
Z każdym rokiem napływają tam tysiące osa- 
auików, gdyż, jak się ckczuje, metylko nad 
brzegami rz9ki Klondyke znajduje się żółty 
kiuszeo, ale i nad innemi rzekami i strumie­
niami. Ubiegłego lata odkryto bogato pokłady 
nad Bonanza Graei („oreeku znaczy strumień), 
Eldorado Craak, Hcrse Shoe Creak, Stewart 
R.ver i Sulpbur Greek.

"W okolicy ostatniego z wymienionych 
strumieni złoto znftjdujo się -w tak wielkiej ob- 
ht iści, iż jedna płuczka kamienia , rozbitego 
z wierzchniej warstwy ziemi, daja 45—50 do­
larów, gdy tymczasem badan ia wskazują, ż© 
złoto znajduj© się w tych stronach dopiero 
w głębokości 15— aO stóp pod powierzonnią

Z- tej warstwy otrzymuje si© z jednej płuczni 
przeciętnie złota za 250 dolarów. Są jednak 
szozęśliwoy, którzy natrafiają na obfitszy „po- 
łówu. Dutyohczas ^najlepsza1* płuczka dała je­
dnemu z poszuk1 waczy złota za jednym razem 
za 750 dolarów.

Złoto, wydobywane dotychczas w Alasce.^. | 
znajduj© się w drobnych grudeacn. "Większe"0'  
sztuki są bardzo rzadkie. Największ* znalazł 
Ficimec, Konrad D?.hl, w Frannlin Gulcl 
(„guloh“ oznacza wyrwę, wyrobioną przez WO' 
aę); bryła jego, ksktaitu pcdługowat°gc w j *- 
daym końcu c-eńsza, miała 5 cali długości 
a 3 szerokości, w grubszym końcu miała prze­
szło cal grubości, ważyła 80 uncyi; przetopio­
na w mennicy San Francisko oszaoowaną zo­
stała na 491 dolarów. Ładny „połówu !

Słówkc leszcze o stolicy tego nowego bido- 
rado Wyrosła ona, jak grzyb po deszczu, po­
wołana do żyoia konieczną potrzebą. Mir.no 
jaj — Dawson-City. „Miasto Dfiwson“ , jeżeli 
można je „amastem1* nazywać, składa się z dwóch 
lub trzech sklepów, kilku golarni, sześciu pral­
ni, z jednego tuzina ho ten i mnóstwa, ale to 
mnóstwa szynków, „salonów do tańca1, „do 
zabaw“ i t. p. Są i dwa kościoły wystawiona 
przez sekoiarzy nmerysańskieh, bo ci. i w Klon­
dyke znaleśó się musieli. Wprawdzie Kościoły 
owe nie zawsze steją pustką, a!o za to szyn.- 
kown.e i sala zaoaw są zawsze pełne.

Dziwne mia3to i dziwni jego mieszkańcy. 
Domy stawiają z bali nieooiosanycti, a szpi.ry 
między niemi wypełniają mokem i gliną. Ze­
wnątrz, na wysokość dwcch metrów, każdy taki 
dom obsypany jest gmbym _wałem z ziemi, a 
to celem zabezpieczenia nueszkauców pized 
mrozem. Nie wiele to pomaga, choć wewnątrz 
wciąż ogień się pali, temperatura rzadko wznosi 
się ponad 2 —3 stopu1 powyżej zera. Nic dzi­
wnego : na dworze mróz dochodzi 40 stopni.
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nerała Puzyiewokiego, na jenerał gubernato- chyoa dopiero zdoła zaradzić samorząd miej- w jani mniejszość sprzeciwiła ŝ ę wykonaniu tej roię, zwłaszcza w dniach 18 i 19 marca. Ośmna - 
ra nowo utworzonego środkowo-azyetyckie- j ski. Powiadają, źe sprawa samorządu w zasa- uchwały. Granie w karty nie ustało, a 3 uczniów, stego marca Floryan Z ’emiałkowski i Franci- 
go jenerał-gubernatorstwa, Nominacya ta sta- dzie zadeoydowana. ale do praktycznego rezul- schwytanych na gorącym uczynku, zakład opuściło, szek Smolka ułożyli adres do Cesarza Fe”dy-
nowi niewątpliwy awans, niemniej przeto 
ks, Imeretyński pozbędzie się przez przeniesie­
nie Jenerała Puzyrewskiego do środkowej Azy i 
jednego 2 najwybitniejszych i najgorliwszych 
przeciwników polityki pojednawczej w Króle­
stwie Polskum. Dymisyą otizymał też naczel­
nik warszawskiego biura pocztowego Szamskij.

Z szeregu ważniejszych spraw, które by­
ły przedmiotem starań ks. Imeretyński -go w 
Petersburgu, dwie przede wszysukiem zasługują 
na uwagę. Pierwsza z nich natury ekonomi­
cznej dotyczy kolei warsza wsko-kalbkiej. 'Do­
tąd nie budowano te: kolei, gdyż wszystkie 
linie kolejowe od lewego brzegu Wisły do gra­
nicy pruskiej uważano za strategicznie szkodli­
we. Wobec tego względu upadały względy eko­
nomiczne Królestwa, gdyż o nie nie chodziło 
nigdy sferom rządzącym. Otóż właśnie pod tym 
względem nastąpiła już od hr. Szuwałowa, % 
jeszcze bardzie, od czasu objęcia rządów tutej­
szych pizez ks. Imeretyński®go, gruntowna 
zmiana. K„,ąię pragnie szczerze pracować w 
interesie kraju, którym zawiaduje, a w takich 
warunkach i stosunki ekonomiczne muszą zna­
leźć uwzględnienie. Przekonaliśmy się już o 
tern po łatwości otrzymania konoesyi na różne 
przedsięciorstwa, które za czasów Hurki albo 
wymagały kilkakrotny oh starań w Petersburgu, 
a)’ o bardzo grubych łapówek, najczęściej zaś 
jednego i drugiego. Obecnie zmieniło się to 
gruntownie. Pozwolenia na przedsiębiorstwa 
natury ekonom-eznęj są udzielane jedynie po 
rozpatrzeni 1 gw-rancyi, jaką dają, i na decy- 
zye ostateczne wcale długo czekać i łapówka- 
mi się za nie opłacać nie potrze Da. Dz.ęki ta­
kim poglądom, zgcdniejszyin z interesam. kra­
ju, a więc pośrednio i państwa, doczekamy się 
zapewne połączenia kolei nadwiślańjkiej z ko­
lejami gaiioyjskiemi i kolei do Kalisza, a na­
stępnie zapewne także innych połączeń kolejo­
wy oh w kańskiej gubernii, która, jakkolwiek 
w oalem państwie najbardz ej na zachód jest 
wysuniętą, dotychczas nic miała żadnej kolei.

Diuga sprawą poroszoną przez ks. Ime- 
retyńskiego w Petersburgu jest założenie szkól 
handlewteh w "Warszawie i w Łodzi. Kwe- 
stya ta była zawsze kwestyą niesłychanej wagi 
a od roku stanęia w szeregu spraw najaktu­
alniejszych.

roku zeszłym wystąpiły korporacje 
handlowe w Warszawie i w Łodzi z projekta­
mi nałożenia szkół handlowyoh w tyok mia­
stach. W rozkładzie nauk nomleszczono oczy­
wiście także naukę języka polskiego, jako nie­
wątpliwie przyszłym handlarzom tutejszym w 
życiu praktyoznem najpotrzebniejs ego. Mini­
ster skarbu zgodził się na projekta i miał za­
miar zatwierdzić je, gdy tymczasem z tutej­
szych sfer czyncwriczyeh podniósł się głe s 
domagający s ię , aby korporacye handlo we ' 
Warszawy i Łodzi zrzekły się dla rady opie­
kuńczej prawa mianowania dyrektora i in­
spektora szkół i wykładów języka polskiego. 
Łatwo zrozumieć, że interesanci w takich wa- 
runkaoh woleli woale nie zakładać szkół, mia­
nowicie, gdy zdawało się, iż po słowach, wy- 
rzeezonyoh przez cesarza Mikołaja II w Ła­
zienkach do deputacyi obywatelskiej, czyli do 
t. zw komitetu, zakończy się polityaa, ouarta 
wyłączme na braku zaufania do ludności miejsco­
wej. Obecnie dzięki zabiegom ks. imeretyński ego 
w Petersburgu jest pode1 ino nadzieja, że pro­
jekt założenia szkół handlowych w Warszawie 
i Łodzi nadal na trudności nie trafi, że głó­
wne szkopuły zostały usunięte, tak iż wymie­
nione szkoły handlowe zapewne z początkiem 
przyszłego roku szkolnego będą mogły być 
otwarte.

Ludność tutejsza i prasa uskarża się ooiaz gło­
śniej ua brak szkół w Warszawie. Według Dme- 
wnika Warszawskiego z pomiędzy kandydatów 
do szkół miejskich tylko 23 procent znajduje 
pomieszczenie, zaś 75 procent dla braku miej­
sca trzeba oddalać, Dzieci w wieku od lat 8 
do 14, stanowfii, eo najuaukj- 10 procent, a 
więo z chrześcijańskiej ludności, dochodzącej 
w Warszawie do pół m.liona, przynajmniej 
45.0GO dziać, powinno w szkołach znaleść po- 
m eszczenie, a znajduje ch 10—12.000, zaś do 
30.000 wałęsa się bez nauki.

Aby potizebie tej zapobibdz, w przyszłym 
roku w Warszawie maję być otwarte trzy 
szkoły miejskie, jedna czteroklasowa i dwie 
trzyklasowe z kursami rzemieślniczymi. Po­
trzeba na to 13.550 rubli, a prezydent miasta 
p. Bibikow ma nadzieję, iż zdoła sumę tę 
przeznaczy 6 na wzm ankowany cel z fundu­
szów miejskich. Okropny st9u szkół, to rezul­
tat 17-lelniej działalności Anuohtlna. Wymie­
nione trzy nowe sokoły, to tylko kropla w mo­
rzu wobec istniejących potrzeb, ale przynaj­
mniej jakiś postęp. Gruntownie temu złemu

tatu, to jest do wprowadzenia samorrądu w ży­
cie, jeszcze zapewn.e niemało czasu upłynie. 
W  Petersburgu i dziś jeszoze umieją sprawy 
nasze odwlekać, pewno zawsze jeszoze coś po­
prawiać wypadnie, bo choć cesarz ma do nas 
zaufanie, czynownioy go nie maią.

J ak więc widać, wszystko tu u nas zwolna, 
al? stale zmierza ku lepszemu. Jeżeli tu i ów­
dzie trafi się dyssonans w tej po.’ dnawczej 
harmonii, to jest on zawsze raczej chwilowym 
wynikiem warunŁ ów społecznych zn« idujących 
się w fazie przemiany, niż aktem złej woli ks. 
n w sreiyńskiego. Za wielką zbrodnię poczytują 
gorętsi ks. Imeretyńskiemu to, że wydał rozkaz 
cenzurze, aby nie dopuszczała w pismach tu­
tejszych jakichkolwiek wzmianek, tyozącyoh 
się rocznicy Mickiewicza. Aby jednak ocenić 
"ależycie tę sprawę, należy się przypatrzeć i 
drugiej stronie medalu. Otóż z imieniem wiel­
kiego naszego wieszcza zaozęto się już dopu­
szczać formalnych nadużyć. Pół biedy jeszcze, 
źe każde codzienne, tygodniowe i miesięczne 
pismo w każdym niemal numerze zamieszczało 
mniej lr.b więcej obszerne rozprawy lub wzmian- 
k. o Mickiewiczu. Ale na i rzedmiot ten rzu- 
oiła się także skwapliwi i wszelkiego rodzaju 
spekulaoya; zaczęto więc wyrabiać i wystawiać 
w oknaoh fotografie, medale, a nawet krawaty 
i szelki Mickiewicza. Z obawy więc, aby obra­
biana w ten sposób bezustannie opinia publicz­
na nie straciła równowagi 1 ludność warszaw­
ska ale dopuściła s’ 5 podczas uroczystości od­
słonięcia pomnika jakichkolwiek menifestacyj, 
ks. Imeretyński wydał odnośny zakaz

Tym i dniami święod arcybiskup warszaw­
ski, ks. Wincenty Popiel, 15tą roozniuę objęcia 
archidyecezyj warszawskiej i trzydziestopięcio­
lecie piastowania godności biskupiej. Ze wszyst­
kich stron otrzymuje czeieodny arcypasteiz 
powinszowania od przedstawicieli katolickiego 
społeozeństwa polskiego.

Chory od kilku miesięcy autor znakomi­
tych monologów, Klemens Junosza, zni jduie 
się w opłakanem położeniu materyalnem. W e­
dług orzeczenia lekarzy chorobę sprowadziło 
przepracowanie. Aby wspomódz chorego i nie­
zdolnego do praoy autora wydali liozni wi elbi- 
< ieie p. Junoszy własnym nakładem najlepszą 
z j 9go powiastek p, t. „Fałszywa kuropatwa11, 
a dochód z rozsprzedaży przeznaczyli r.a wspo­
możenie fc;ednego autora.

Polscy artyści-malarze odnieśli walne zwy­
cięstwo na wszystkich wystawaob rosyjskich 
tego sezonu: Siemiradzki w Akademii nauk, 
Brandt i W, Kotarbiński w Akademii sztuk pię­
knych. Polskie obrazy stały się przynętą dla 
wystaw rosyjskich. Teatr polski w Petersburgu 
pod dyrekoyą p. Michała Wołowskiego rozpo­
czął szereg przedstawień „Towarzyszem pan- 
3ernym“. Według zapewnień tamtejszej prasy 

! przedstawienia polskie w Petersbuigu mają za­
pewnione powodzenie.

Mimo tego nieporządki ponawiały się ciągle, nanda, żądający zaprowadzenia języka polskie- 
i Jak dalece jaskrawe było zachowanie się uczniów, go w urzędach i szkołach, oraz gwardyi naro-
świadczy fakt, że w zakładzie kursowały plakaty, 
drukowane w Krakowie, i częściowo przez prokura- 
toryę państwa skonfiskowane, grożące obiciem dy­
rektora i całego szeregu profesorów.

Duch niesforności rósł, pomimo, że Dyrekcya 
i internatowe organa próbowały go łagodnością 
uśmiei zyó

Postępowanie ucznia T. i jego byłego guwer­
nera St. są już faktami znanymi i nie potrzebuję j wdzięczności, 
powtarzać. źe relegowany T., wyrwawszy dyrekto- j Rada gromkimi ckiaskami objawiła, iż
rowi laskę z toporkiem zakopańskim, bił dyrektora! udziela p prezydentowi żądanego upoważnię 
w głowę, ramię i ręce. ale doclaó muszę, co jeszcze! nia, poczem przystąpiono do porządku dzien­
nie jest znaną rzeczą, że spory zastęp młodzieży nego.
stanowił przychylne audytoryum podczas napadu i Dr. P i ę t a k  referował spra wę organiza-
że większa część uczniów o zamiarze obicia dyre- cy dwóch szkól wydziałowych i postawił 
która była poinformowaną i żaden się nie znalazł, imieniem Sokcyi V. następujące wmos :i: 1)

dowej, obok wielu innych postulatów. W  dniu 
dziewiętnastym marca ludność miasta Lwowa 
spieszyła podpisywać ten adres, budzący uro­
cze d la narodu polskiego nadzieje. Wobeo 
tego p. prezydent przedłożył wniosek upowa­
żnienia go do wyrażenia w dniu 19 marca 
Floryanowi Ziemiałkowskiemu i Franciszkowi 
Smolce wyrazów najgłębsze; czai, miłości i

Tylko „pałace“ na cześć Bachusa wzniesione, 
lepszem odznaczają się urządzeniom. Podwójne 
ściany z bali, wewnątrz mchem i gliną wypeł­
niono, zabezpieczają iako tako od mrczu.

Koszt budo wy domu jest bardzo duży: 
bale kosztują po 7— 10 reńskich (licząc na naszą 
moństęj, a cieśla bieize 30—35 reńskich dzien­
nie — a nawet za tę cenę trudno go wynająć.

Tanieo f  gra — to najulubicńsze rozrywki 
poszukiwaczy złota w Klondyke. W  t&ń~u 
mężczyzna obowiązany jest za każdy „tour* 
ofiarować swe i tancerce dwa dolary. Teki zwy­
czaj. Piękność Dawsońska, słynna w oałrm 
Klondyke Oarry, zarabia w ten sposób około 
400 dolarów (przeszło 1000 reńskich) co w»e- 
ozór. Dla niej „sala tańca* jest istną kopalnią 
złota — mc dziwnego, że zrzekra się trudu D o­
szukiwania złotego kruszcu wśród strasznego 
mrozu w zimie, albo wśród ćmy komarów nie­
znośnymi, zapełniających powietrze tych okolic, 
podozas lata. * *♦

Nakcuec należy jeszcze nadmienić, że do 
roku 1867 Alaska była własncśeią Rosyi k óra, 
uprzykrzywszy sobie daremne posiadanie ja ło­
wej przestrzeni, stanowiącej szóstą część sta­
nów Zjednoczonych, sprzedała im ją za 7,200.000 
dolarów, nie domyślając się, co z rąk swych 
wypuszcza. Tymozamm przezorniejsza Anglia 
próbowała c.ohaczem posuwać swe dzierżawy 
i pod pozorem rektyfikacji granic urywała 
stopniowo po kawałku z nowych posiadłnśoi 
Stanów Zjednoczonych i tc do 96 kilometrów 
pogranicza. Kongres Waszyngtoński zasypiał 
sprawę, dopóki odkrycie złota nie zbudziło go 
z  sennej obojętności. Przeprowadzono wtedy 
ścisłe pomiary i oznaczono rozdział stanowczy 
między potężnymi sąsiadami, Angńą a Stanami 
óiednoezonym czyli między Kanadą i Alaską, 

0 Itąd przeoięttmi L41 południkiem.

Co i o ozem piszą,
Nowa Reforma zabrała jeszoze rrz głos w 

sprawie wyroku, wydanego na uozniów szkoły 
czernichowskiej PrzedewszysLkiem uważa za 
rzecz wielce niewłaściwą to, iż orzeozenie dy­
scyplinarne o uczniach tej szfcoiy wydało nie 
grono nauczycielskie wraz z dyrektorem, ale 
kuratorya z przybraniem dyrektora i profesora 
Wojciechowskiego. Można bowiem być bardzo 
gorliwym i zręcznym urzędnikiem, można być 
zdolnym profesorem un wersytetu i dobrym go­
spodarzem wiejsiŁm, a przecież nie być kompe­
tentnym do rozstrzygania w kwesty ach peda­
gogicznych. To, co wobeo kodeksu uchodzi za 
zbrodnia lub za przewinienie podpadające pod 
przepisy administracyjne zupełnie inaczej może 
się przedstawiać zawodowemu peds gogowi na 
tle psycuologicznyoh momentów, wobeo właści­
wości : temperamentu młodzieńczego wieku. 
Szkoła czernichowska nie umiała utrzymać ry­
goru wśród młodzieży, więo kuratorya chciała 
go wprowadzić w ten sposób, źe szkołę rozbiła.

Np stępnie podnosi Nowa Reforma poważne 
wątpliwości przeciw legalności wyroku.

„Dajmy na to — pisze — źe kuratorya ma pra­
wo legalny wydać wyrok na młudzieź czernichow­
ską, chociaż bardzo poważne mamy wątpliwości, 
czy przysłużą jej prawo wydalania uczniów ze 
wszystkich szkół krajowych, a coż dopiero państwo­
wych ! Na wszelki sposób Wydział krajowy zatwier­
dza wyroki kuratoryi, ,ak to w tym wypadku uczy­
nił. — A skoro zatwierdza, więc i odrzuca. Dla 
czego obecnie Wydział krajowy zatwierdził, i to 
z niebywałym pospiechem wyrok kuratoryi czerni­
chowskiej — to rzecz godna zastanowienia. Prze­
cież nawet wedle statutu szkoły, kuratorem jej, ze 
strony rządu, jest delegat Namiestnictwa w KraKO- 
wie, ale nie urzędnik pizez niego ad hoc mianowa­
ny. Tutaj przecież nia idzie o załatwienie jakiejś 
urzędowej czynności, lecz o pedagogiczny i umieję­
tny nadzór nad szkołą: t. ięc na osobie kuratora za­
leży w pierwszy m rzędzie. P, delegat uznał za sto­
sowne wysłać tym razem p. Dobrowolskiego „na 
komisyę“ do Czernichowa; następca p. Laskowskie­
go znowu obdarzyć może w podobnym wypadku za- 
ufan em swojem n. p praktykanta budo wnictwa lub 
adjunkta podatkowego, i ludzie ci, w zawodzie swo­
im zresztą może bardzo użyteczni, Kê a wyrekow,<iC 
o istnienia szkoły czernichowskiej i o losie jej 

i uczniów. Na tej samej podstawie zresztą, na jakiej 
p. delegat dał się zastąpić p. Dobrowolskiemu, mógł 
p. Czecz (delegat Wydziału krajowego) wyznaczyć 
swoim zastępcą swojego rządzcę ekonomicznego lub 
sekretarza. W'ęc wśród tycb okoliczności, nawet 
z uwzględnieniem wadliwego statutu szkoły czerni­
chowskiej, wyrok był nielegalny, bo nie delegat Na­
miestnictwa, lecz inny urzędnik reprezentował rząd 
w kuratoryi. A już śmieszną wprost jest rzeczą wy­
kluczanie uczniów ze wszystkich szkół w Auatryi 
przez Wydział krajowy, który przedewezystkirm nie 
może sądu swego narzucać innym krajom, zwłaszcza 
gdy sąd ten, jak w tym wypadku, na niesłychanie 
krucnych oparty jest podwalinach".

któryby dyrektora był obronił. Jako dowód usposo­
bienia umysiów i zachowania się pewnej części 
uczniów może posłużyć fakt, źe kiedy komisya wy 
słana do zbadania i osądzenia wypadku po przepro­
wadzeniu całogo szeregu dochodzeń, chwilowo prze­
rwała swe czynności, nadbiegł prefekt, prosząc o 
pomcc, ponieważ uczniowie, wołając „łajdaku", „ra­
busiu", rozbili drzwi do jego prywatnego pomieszka­
nia, a żona jego z przestrachu- zemdlała.

Komisya udaje się na miejsce i konstatuje 
wszystko — uczniowie na korytarzu stojąc, przybie­
rają minę prowokacyjna — gwizdu,!ą i w sali rekre­
acyjnej przy dźwiękach fortepianu część ich tańczy.

Przy' przesłuchaniu uczniów, cały szereg apro­
buje postępowanie ucznia T druga część uznaje, źe 
uczeń T. miał racyę czuć urazę do dyrektora, który 
mu nie pozwolił p jechać na tak zwane „ostatki" 
do domu.

Na drugi dzień cnce komisya prowadzić dalej

Począwszy od roku 1898 99 przekształcić mę 
skie szkoły sześuioklasowe pospolite i m. Mickie­
wicza i im. św. Anny na 3 klasowe męskie 
szkoły wydziałowe połąozone z ozteroklasowe- 
mi męskie mi szkołami pospolitemi pod wspólną 
dyrekoyą. 2) Z r. szłt olnym 1898 99 powię­
kszyć etat dwóch wspomnianych szkół o je­
dnego nauczyciela starszego dla każdej z nich, 
a w następnym roku szkolnym utworzyć dal­
sze dwie posaay nauczycieli starszych. 3) Za­
żądać od Bady szkolnej krajowei zezwolenia, 
by w okręgach szkolnych, gdzie istnieją szkoły 
sześcioklasowe, przymus szkolny trwał sześć lat, 
z warunkiem, źe uczniowi szkoły 4-klasowej 
pospolitej wolno będzie uczęszczać następnie do 
szkoły wydziałowej, znajdującej się poza jego 
szkolnym okr;giem.

Wszystkie te wnioski przyjęto.
Następnie dr. D u l ę b a  referował sp-awę

swe czynności, ale uczniowie gremialnie opuszczają 1 przeniesienia zakładów karnych po za rogatki 
zakład i tym ponownym objawem krnąbrności dają J miasta. Ponieważ sąd lwowski apelacyjny 
dowód nieuszanowania porządku internatowego. na pertraktaoye w tym względzie z gminą,

Pierwotnie było zamiarem komisy, wydać wy- oświadczył, iż sprawa ta, będąoa pod wzgię- 
rok o wiele łagodniejszy na uczniów — dopiero ta dem finansowym wielk ej wag ., musi być bar- 
icb zuchwałość i wybryki, popełniane w obecności I dzo oględnie traktowaną i wiele zabierze cza- 
i w czasie urzędowania samej komiayi, musiały su, zanim ostatecznie zadecydowaną zostanie,
wpłynąć na obostrzenie wyroku.

Zakład czernichowski jest zakładem nauko­
wym i internatowym, utrzymywanym z funduszów

przeto Kada przyjęła wniosek referenta, posta­
nawiający iż gmina miasta Lwowa odstępuje 
rządowi 38 morgów gruntu na Bogdanó woe na

państwowych i krajowych i jeżeli ma osiągnąć swój j budowę zakładów karnych, pod warunkiem, że
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którzy zastępują w internacie rodziców i opiekunów, po za rogatki miana z tym dodatkiem (posta- 
Zajścia ostatnich miesięcy wystarczają, aby wionym przez p. Gon ba), iż gmina me zobo- 

sobie wyrobić przekonanie, że stosunki w Czerni- j wiązuje się do żadnych prestacyj na rzecz bu- 
cbowie są niemożliwe do osiągnięcia wytyczonego I Iowy żeńskiej ,o zakładu karnego, 
celu i asanacya tych stosunków jest tylko moźebną ! Oko.o godziny 9ej p. prezydent zarząaził 
przy usunięciu wszystkich, ale wszystkich nieodpo- i pos edzenie poufne.
wiednicb zarządzeń : osób, gdyż w przeciwnym ra- ' —.........——
zie nie ma gwarancyi odpowiedniego użycia grosza
publicznego.

Niemiłą, przykrą i nieraz bolesną sprawą jest 
wydawać wyrok — podwójnie zaś bolesną, gdy się 
ma przed sobą młodzież, dla której życie dopiero j
się zaczyna i która epizootyą niesforności i nierozsą- \ . - . .
dnej solidarności została dotkniętą — ale czułostko- : towy dzielnicy Josefstad w sprawie podrobienia 
wością nic się nie wskóra. Czernichowska szkoła! świadectwa Oto niejaki Kar"1 r uarmeier, wysłii 
powinna i może być wzorowym zakłaaem nauko- i żywszy cztery miesiące u hr. Facbtera, podrouił 
wym, internat szkolny musi dać gwarar.cyę rodzi- św adoctwo tej treści, źe służył u hrabiego od r.

7L izby sądowsj.
(Podrobienie świadectwv).

Wiedeń 15 marca. 
Ciekawe orzeczenie wydał wczoraj sąd powia-

Wiadomości dyesezyal e. Arcbidyecezyal^0"' 
! ska ob łać lnstytucyę kan. otrzymali: ks. Edwa( 
Seńków na probostwo w Jabłonowie, ks. J* 
Anklewicz w Zóitańcach.

Dyecezya przemyska Ks Bronisław Swiejke*' 
ski pozostał nadal jako wikary w Gorlicach. Prie' 
niesieni wikarzy : ks. Franciszek Mach z Jeżowca® 
do Trześni, zamiast do Gorlic; ks. Antoni Kosted 
z Trześni do Jerzuwego. Umarł dnia 2 marca D 
Wincenty Macbonik, proboszcz w Połomyi, w 87 r°‘ 
ku życia, a 61 r. kapłaństwa.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. l r
chior Zapała z Tarnowa na administracyę w Br z®2 
nicy zamiast do Lipnicy murowanej, ks. Władysh 
Kopernicki z Brzeźnicy do Lipnicy murowanej, - 
Szczepan Tabaszewski ze Szczepanowa do Kamienic! 

Mianowania w  magistracie. Na wczoraisz^
poufnsm posiedzeniu Bady miejskiej zostali zaffi" ’ 
nowan: sekretarzam" magistratu komisarze: J9" 
Stotańczyk, Spirydyon Bańkowski, Aleksander 
strowski ii Leon Dziubińsk*; zaś komisarzam1’ koS( 
cypibuci: Tadeusz Danieloki, Władysław Hofm0 
i Józef Zawistowski.

W spraw e nowych przepisów gormozo-, 
licy jn ycb  dla kopalń w osku ziem n»go by li wczof" 
na audyencyi u w iceprezydenta namiestnictwa P 
L idia czterej członkowie deputacy. i burmistrz bc 
rysław ski p. K ornhaber. Użalali się oni, źe nok6 
przepisy dopuszczają systowanie ruchu w  Kopalnia^ 
z rozlicznych, nie zawsze usprawiedliwionych poT 
dów, wskutek czego setki robotników  zostaje' n * f  
bez zarobku. P w iceprezydent L id l przyjął d e ff 
tacyę bardzo życzliw ie i przyrzekł po rozpatrzeć 
spraw y interwencyę namiestnictwa u w ładz ce® 
tralnycn.

Najnowsza literatura ukraińsko-rusk?.
tytuł miał referat dra Wasyrn Szczurata, wygłosi 
ny wczoraj na drugiem z kolei zebraniu „Zwia^* 
naukowo-fiterackiego". Referent zwrócił w piefk 
szej linii uwagę na to, że literatura ukraińsk~

wym , internat szkolny musi ciao gwarar.cyę 
com uczniów odpow iedniego w ychow ania ich dzieci, 
które k iedyś kierow ać mają gospodarstwem, a tern 
samem muszą najpierw  się uczyć szanować przeło­
żonych i słuchać ich,

Bierza) ów  16 marca- :.
Karol Czecz.

1894 do r. 1897. Zrobił to dość niedbale, napisał 
bowiem hr. Pachter zamiast Pachter, co spowodo 
wało wykrycie sfałszowania. Obrońca oskarżonego 
podniósł, że Fuhrmeier podrobił świadectwo tylko 
po to, ażeby dostać lepsze miejsce. Owóż już w r.

I 1854 rozstrzygnął trybunał najwyższy, że sfałszo
Po tak w.arygodnem przedstawieniu tych ™ me dok^ eilto P T ^ n ego  nr. jest karygodnej 

awantur, ustać powinna wszelka dalsza dy/ku- sk,or° me,b^ °  w T , zaraiaru w^ dże,nia Romuś 
sya co do tego,, uzy mogła komisya -m knąć Tak T ® rzecf  “ a. w danr  w7'
szkołę iżerńićhpwśką i wydalić wszystkich P"dkll ; Cz/ n ^kar-onego przestawia mę jako pro-
uozriów, czy też nie. Każdy boyiem rozumie, t 8 lu lr Plśnue- b*d7  oskar7 e'
źe wobeo tak zepsutej młudzieź^ musiano użyć k ' (  Przy°kJlâ c S1* w zupełności do wywodów 
środków naj lurowszyoh. Wskazanem by jednak | ° ^‘
było przy ponownem otwarciu szTcły surowsze 
badanie kwalifikaoyi uczniów, a przedewszyst- 
kiem większe zwracanie uwagi na ioh świade­
ctwa moralności.

"Wozorajsze posiedzenie Rady nadzorczej 
tego Towarzystwa oiągnęło s.ę do godz. 2 -giej 
po południu.

Po załatwieniu wniosków komisyi r&ohun

K r o n i k a ,
Lwów 18 marca.

Ks. kardynał Sembratowicz powrócił już zu­
pełnie do zdrowia,

MurszałRiam powiatowym kałuskim został 
wybrany p. Stanisław Komornicki, wicemarszałkiem 
p. Karol Soboia.

Członkiem komisyi przemysłowej krajowej

liansoi den fur Kunst und Wissenscbafcen"
Klinika poLŹniCZa w lwowskim fakultecie me­

dycznym nic została dotychczas jeszcze ctwartą, 
mimo, iż ,,est ona jedną z najważniejszych i najbar-

Awantury w szkole czernichowskiej
P. Karol Czecz, członek komicyi wydele­

gowanej przez Wydział krajowy do zbadania 
awantur czernichowskich, ogłasza następujące 
sprawozdanie z tyoh awantur:

Już w miesiącu listopadzie ubiegłego roku za­
szły grube przekroczenia porządku internatowego 
przez uczniów, jak np. granie po nocach w  sypial­
niach W karty, wyrzucanie stróża, porwanie cię na 
prefekta, który przeciwko temu występował.

Większość kolegium profesorów uchwaliła z po­
wodu tych zajść 2 ) uczniów relegować, lecz nie 
wprowadziła tej uchwały w czyn, wobec zapatry­
wania mniejszości kolegium; jednem słowem więk­
szość kolegium ustąpiła mniejszości, wnosząc zaża­
lenie do władz nadzorczych przeć yko sposobowi,

kowej, przystąpiono do wy bur.■ 4 komisyi, któ- i zamianował V kraf ?  ?• TadŁa3Za KjmaQ0 
re maią lo jutrzejszego posiedzenia zastanowić i wicza,^redaktora 6 owa Polskiego. 
się nad kilku Sprawami, in ] oruczonerai. . ó e 'k i e » j r .  kat. przy ul. Krakowskiej zosta-

Wybory te dały następujący rezmtat: Do me w maju oddaną do rżytku  w iernych.
komisyi statutowej, a gra fem  dla iustyiutu JjZaf b atndt' zaszczv^ue zn^ y t naS5 art7ata‘
pensyinego, wybrani pp. : Roichurd- W o.akie-1 7 larz', dnia 12 b. m. od księcia-rejenta
wioz, Koszko,'Myczkowski, Mano Perski, Bu- bawarskiego orde, Maasymiliana, zwany „Maxnm- 
rzyński i Fabiański — do komisyi petycyjnej 
pp .: Bem, Dzięciole wski, Kazeoki, Lewikowicz,
Rosinkiewicz, Wątorsk;'. i Zdrzański — do ko­
misyi administracyjnej weszli pp. : dr. Jakliń- . . . , „
ski,* K zeozkows ' _ądx. ■ S Tymański, Gi.nd, L i - ! ^ P ^ b n y c b  kbmk. Sprawa pozyskama da

/ - , _ , - , . wy i* . -i t roi Irlimki nn nfimionniai cłiJ-tr moouie .aha/unn n n 4- r . l *tynski, Zajączkowski, Mazurk ew'oz — do ko­
misyi rachunkowej wybrani pp. : Aj duł lewioz,
Mazurkiewicz, Dołźycki, Kowalski, Szydłowski,
Machnicki i Ryż.

Do komisyi administracyjnej odesłano na- 
otępująoe sprawy: prośby wykreśionyoh człon­
ków o restytucję praw, prośby kilku zasłużo- 
nyoh funkoyonaryuszy Wydziału Towarzystwa 
o emeryturę, względnie o podwyższenie pfco, na- 
kenieo dwa wnioski del. Kleczkowskiego o za­
łożenie w Krakowie własnego tak zwanego 
„Domu ofioyaiisców prywatnyoh" oraz wnio­
sek p, Andraszka o subweneyowanie burs kra •
Jowych, oelem zapewniania ™ nich miejsc dla 
synów oficjalistów prywatnyoh.

Do komisyi petyoyjnej odesłano sprawę 
pizyjęoip na członków urzędników, wyżej lat 
40 — do komisyi statutowej przedłożenia W y­
działu o obowiązkowej ustawie pensyjnej eto.

Nakonie jednogłośnie zaminowane p. Ta­
deusza Romanowicza, jednego z pierwszych 
członków Rady nadzorczej przed 30 laty, ozłon- 
kićm honorowym Towarzystwa.

Po posiedzeniach poufnych i komisyj­
nych odbędzie się jutro drugie pełne posiedze­
nie Rady.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 18 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu *abrał na 
wstępie głos prezydent p- M a ł a c h o w s k i .  
Mówca przypomniał, iż na dni bieżące przy­
pada 50-ta rocznica wypadkó w z r. 1848. W y­
padki te — m<5 wił p. prezydent — chociaż me 
przyniosły spodziewanych rezultató w, to jednak 
jakiekolwiek miałby kto zapatrywania na nie, 
musi przyznać, że ludzi, kuórzy urządzali rewo- 
lucyę 1848 r. ożywiał cel piękuy, hasio wolności, 
równości „ braterstwa. W tych Wiekopomnych 
zdarzeniaoh odegrało miasto nasze wybitną

tej kliniki odpowiedniej siły weszła obecnie na tak 
pomyślne tory, iż senat akademicki przedłożył mi 
nisterstwu oświaty następujące terno do wyboru i 
zatwierdzenia: Na pierwszem miejscu zaproponował 
senat profesorów Święcickiego z Poznania i Marsa 
z Krakowa; na drugi sm profesora Neugebaue t. z 
Warszawy (jednego z najznakomitszych lekarzy 
tamtejszych), a na trzeć.am miejicu prof, Rosnera 
z Krakowa. Jeżefi ministerstwo nie będzie zwlekało 
z swą decyzyą, nastąpi obsadzenie tej kliniki już z 
rozpoczęciem najbliższego roku szkolnego.

Odezwa. Otrzymujemy następują ;e pismo : 
Niniejszom zawiadamiamy, iż w roicu bieżącym, w 
lipcu albo sierpniu, odbędzie się w Nowyir Sączu 
zjazd kolegów, którzy przad 20 laty, więc w roku 
1878 ukończyli tamże gimnazyum Upraszamy wszy­
stkich kolegów o nadesłanie swego adresu na ręce 
ks. Szczepana Gibla, proboszcza w Ryglicach pod 
Tarnowem. Wdzięczni będziemy każdemu pusmu 
polsk'emu za powtórzenie tej odezwy. /Stanisław 
Gadowski. Ks. Szczepan Gibel. Wacław Jaworski.

Slub pani Gabryeli z Załęskich Jasieńskiej z 
generałem p. Józefem Zaleskim pobłogosławiony 
został we czwartek we Lwowio.

Z Przemyśla donoszą, źa na ostatni em posie­
dzeniu Rady powiatowej zrezygnował z przewodni­
ctw!, w niej ks. Adam Sapieha. Oświadczenie jego 
wywołało w całej Radzie wielką konsternacyę, po­
minąwszy bowiem fakt, źe ks. Sapieha wielkie za­
sługi położył okołc do era powiatu, zdziwiło wszyst- 
kicn i to, że Ls. Sapieha jako motyw rezygnacyi 
podał nieporozumienia z Wydziałem krajowym, któ­
ry jajsoby narzucał Wydziałowi powiatowemu prze­
myskiemu kierunek pracy przez ks. Sapiehę uzna­
ny za nieodpowiedni. Mimo uatarczywycli nalegań i 
gorących apelów, jakich nie szczędzili ani członko­
wie Rady powiatowej di. Czaykowski, dr. Dworak', 
Leszczyn ski, Gamski i starosta p. Lanikiewicz, ks. 
Sapieha nie cofnął postanowienia i zarządził wybór 
nowego marszałka powiatowego na następne posie­
dzenie Rady powiatowej.

ruska słaby swój rozwój zawdzięcza wyjatkoWj 
wari nkom pońtyczno-społecznym, wśród jakich żyi1 
trzydz.estomilionowy naród ruski. Ni6 mając wt9] 
snego odrębnego bytu politycznego, ulegają Rusi4' 
potężnym wpływom trzech narodów, od których L‘ 
pohtyczuie zależni. Rasini pod panowaniem d1". 
dziaiskiem rozwinęli się najsłabiej. Indywidualni 
ich zgniecioną tam została przez msdziarów do 44 
go stopnia, że w wykształconych sferach zanikło 
mai całkiem poczucie potrzeby własnej rodń4' 
nej literatury. To też poezya rudka z pod panoW* 
nia madziarskiego ogranicza się. do niewielu Ja 
słabych i niedołężnych.

Pod panowaniem rosyjskiem, gdzie Rusii 
iesu najwięcej, stosunki polityczne nie są lepsze ^ 
Genzuia nie przepuszcza tam niemal żadnych A  
dów literackich w języku ukraińsko-ruskim. Na^1, 
tłómaczyć na język ruski nib wolno obcych dzń 
naukowych i literackich. To też wszystkie ważn'4 
szs utwory poezyi ukraińsko-ruskiej między roki4*1 
1876 — 96 drukowały się w Galicyi. Ale tam P?' 
ezya ukraińsko - ruska, stanęła stosunkowo 
wyżej. Po Szewczence i Kuliszu, których zna 
społeczeństwo polskie, nastąpił tam szereg poeD 
którzy zwyczajem epigonów przeżuwali idee 
swoich protoplastów duchowych. Najsilniej brzm1**' 
w nich wszystkich nuta patryotyczua, i to sen4!’ 
mentalno - patryotyczna, z tęsknotą za romantyk 
Kozaczyzną z całym jej aparatem romantyczno - r! ’ 
cerskim. Ilekroć zaś któryś z poetow np. Rulau- 
zaczerpnął z żjwego życia ludu, to płodem 
wysiłku były anekaoty. Wybiła się nieco nad P°’ 
ziom Ołena Posiłka, po mężu Kojarz siostra 
g )mano wa, która w tematy zaczerpnięte ze starej 
testamentu wkładała aiuzye pochodzące z tęsku1 
narodowych. Najwyższe miejsce zaimuje Lesia Ukf( 
inka. W niewielkim tomiku pt. „Na skrzydłach 
śni" wzniosła się ona najwyżej. Do najlepszych W 
zbiorku należą jej wierszowane wrażenia z podrM 
do Krymu. Przypominają te wiersze sonety kry14’ 
skie Mickiewicza, ale tylko w dwócn z nich „B4 
czyseraj" i „bakczyserajsni dworzec" znać wplf 
Mickiewicza. W wierszu „Br kczyaurajskie grob}' 
wsoomina ona nawet wyraźnie Mickiewicza.— P°et> 
patryotyczny Skołyczenko, Faweł Hrab i kilki &0 
bniejszyrb zamykają poczet poetów ukraińsko rtl 
skieb z pod zaboru rosyjskiego.

W  Gal-cyi, gdzie zdaniem dra Szczurata 7  
ratura ukraińsko-ruska najswobodniej się mogia 
wijać, stała się też oua najobfitszą'. Obok zmny4' 
społeczeństwu polskiemu Fedkowiuza i Bzaszaie  ̂
cza, najpierwsze miejsce zajmuje w liteiaturze  ̂
kraińsko-rnskie; Iwan Franko. vVydał on op1, 
kilku utworów beletrystycznych i dramptyczn/f • 
trzy tomiki poezyi. Wiersze iego sa w wielcy 
części natury politycznej ale siła Jego leży w 
utworach, w których porusza Ti westye więcej °SU’ 
no-ludzkie. Charakterystycznym rysem jego ut^°’ 
rów jest ideal zowanie żydów. Obok Franki up1'9’ 
wiało w poezyi Dolitykę wielu - drobniejszych 
tów i poetek, u których tu i ówdzie dają się 
czuwać wpływy poezyi polskiej z epoki :
cznej a z nowszych Asnyka . Konopnickiej V? 
regu najmłodszych wyoił się Osyp Makowej f- 
plan pierwszy Jego utwory wierszem i proza njp‘1 
już dyszą polityk j, a zbliżają się więcej do płód4 
nowoczesnej poezyi zachodu.

Scharakteryzowawszy tak poezyę ukraiń9̂  
ruską między rokiem 1876 — 1896 zaaończył 1 
Szczurat swoj referat rzutem oka na rozwój b?1,( 
trystyki ukraińsko-ruskiej- W  dyskusyi zabieg 
głos dr. Kuniński, p. Kasprowicz, p. Popławs '̂ 
prelegent. Pierwszy zarzucił urelegentowi że WCK  
dząc zbytnie w szcz góły zatracił przez to całoksz^ 
treści swojego referatu, a podziai literatury na P°‘ 
ezyę i beletrystykę wydał się mówcy zbyt mec4̂  
nicznym. P. Kasprowicz stanął w obronie preleg0' 
twierdząc, że dr Szczurat dając azczegóiy i 
rzucając ogólników dał słuchaczom możuość 
brsnia sobie samJstnie ogólnego poglądu. Na 
terpelacyę p. Popławskiego co do przyczyn 
woju literatury ukraińsko-ruskiej zwrócił L' 
Szczurat uwagę na wyjątkowe położenie nar°(  ̂
wskutek którego język literacni nie mógł się fl| 
lić, i w miarę wpływów rosyjskich lub poisk1' 
był tu innym i tam innym.

Na tern skończyło się zebranie wczor»j3̂  
którego drugi punkt porządku dziennego, pogad^, 
o „Dzwonie zatopionym" odłożono dla óźoD4 
pory do następnego posiedzenia.

Konkurs na marsz uroczysty k u  czc i Mi<^
wicza, rozpisany przez kijowską księgarnię Idzik0." 
ukiego, nie przyniósł pożądanego rezultatu, 
nadesłanych piętnastu utworów żaden nie 
nagrody ani odznaczenia ^

Rosyjskie ministe-stwc oświaty roztr^f,
projekt nowego typu zakładów naukowych z 
sam ośmioletnim; pierwszy rok byłby przygG0'' J- 
czy, pięć następnych obejmowałyby naukę 
r iioLÓw ogólno -kształcących, a rok siódmy 1 
byłby poświęcony nauce przedmiotów Wffoe 
agronomicznych. ^

Zap zoczenie pogłoski. Ponieważ kj&J " <9-
radykalnych doniosło przed paru dniami, jaKoDy^̂ - 
Stojałowski odDywał w krakowskiej kasie 
dności jakieś polityczne konfereneye z p. k4
kr. Andrzejem Potockim i hr. Wudziekim, Pr2ftO0 "  
Stojałowski i dr, Dan.elak zamieścili w G&me
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rodu oświadczenie, iż wiadomość ta jest niepraw- dych medyków, pp. Napoleona Konsuaneckiego i odtąd już stale w praoaca literackich poeług:wai się 
dziwą. Emila Bobrowskiego, — ludzi, którzy ni© raili swych niemieckim językiem. Kiedy mu rodacy robili z tego

Zabawa dla dzieci na dochód ubogich sierót socyalno demokratycznych przekonań, a z okazyi je- • powodu zarzuty, miał odpowiedzieć: Jestem Pola- 
odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. o godzinie 4 1 anego z ostatnich zgromadzeń akademickich, usiło- | kiem i nigdy się tegc ni o wypieram, ale dla ki“- 
po pół. w szkole Staszica (róg ulicy Skaibkowskiej wał nawet Bobrowski urządzić socyalistyczną de- runku, który reprezentuję, niema dziś jeszcze miej- 
i Podwala). Program obfity i zajmujący. monstracyę przeciw rektorowi p. Korczyńskiemu, sca w polskiej literaturze. Piszę tylko dla małej

W towarzystwie pol techricznem miał inży- | Wydział lekarski nie sprzeciwił się wcale wyboro- garstki duchów pokrewnych, a ta jfrst rozrzucona 
nler p. Władysław Kostkiewicz odczyt „O biegu wi tych socyalistów i byliby oni mogli pozostać na 1 po całym świeeie“ .

Świeżo wydana jego praca, o której właśnie 
mówimy, jest utworem nerwowym, egzaltowanym, 
nadczułym, miejscami w ciemnym symbolizmie ską­
panym, ale bądź co bądź świadczącym wymownie, 
że jest to człowiek niezwykle zdolny. Każda z 
tych trzech powieści ma w nagłówku symboliczny 
obraz. Pierwsza (Ueber Bord) ozdobiona jest głową 
kobiecą, chorą, zagadkową. Nad drugą (ITnterw >gs) 
umieściła ręka artysty, pływaka, otoczonego wężami 
błyskawic. We włosach jego wicher się szamoce. 
Nad trzecią (Im Malstrome) znów człowiek na fa­
lach rozhukanych, a w dali idzie kobieta po grzbie­
cie fal czarnych.

W „Ueber Bord 11 przedstawia Przybyszewski 
walkę bohatera trylogii, poety Palka z malarzem

wody" w rzekach i kanałach11, w któiym przedsta- stanowiskach asystentów z ujmą dla powagi naszej 
wił wyniki swych studyów nad problematem, do-! najstarszej instytucyi naukowej, gdyby nie energia 
tychczas przez teoryę nierozwiązanym Widług ministerstwa oświaty. Ministerstwo dowiedziawszy 
jakich praw odbywa się bieg wody? jaki sto- się o zasadach, wyznawanych przez pp. Kostanec- 

raek zachodzi między chyżością na powierzchni a ckiego i Bobrowskiego poleciło uwolnić ich od peł- 
w niższych wari twach rzeki ? jaki wpływ ma pod I nionych obowiązków, a Bobrowskiemu wstrzymało 
tym względem, głębokość rzeki ? itd., na te pytania ( stypendyum, w reskrypcie zaś odnośnym udzieliło 
nauka jeszczh nie znalazła odpowiedzi. Ponieważ w Uniwersytetowi wskazówki, iż „przy ustanawianiu
p raktyce kw e s t y e  te mają bardzo wiernie znaczenie 
przeto musiano uciekać się każdym razem do bez­
pośrednich wymiarów, lub co najwyżej z całego 
szeregu takich bezpośrednich wymiarów utworzyć 
sobie wzory empiryczne. I jedne i drugie jest rze­
czą wielce wadliwą. Pomi iry hydrometryczne są 
bardzo trudne i z kosz ami połączone; co się zaś 
tyczy wzorów empirycznych, to wyniki z nich róż

asystentów i demonstratorów należy zwracać dokła­
dne uwagę nietylko na moialne prowadzenie się 
kandydatów, ale także na ich zachowanie się jako 
obywateli państwa".

Rftkolekcye dla pań urządzone staraniem To­
warzystwa św. Salomei, odbędą się j»k co roku 
w kościele św. Mikołaje; udzielać je będzie najła
skawiej ks. kanonik Theodorowicz. Rozpoczną się ' Mikitą o ukochaną kobietę. „Jeden z nas musi póiść

miki oprócz znaczenia teoretycznego ma także cgro 
mną doniosłość praktyczną.

P. Kostkiewicz w odczycie swym postawił

dniu. Imieniem zarządu Towarzystwa św. Salomei 1 Paryża. „A teraz... teraz... Gdzie pędził? Do szczęś- 
upraszam wszystkie panie należące do tegoż o wzię- ] cia, do bezgranicznego szczęścia o rozkoszach nie- 
cie jak najliczniejszego udziału w rekolekcyach, j znanych. Jakże czul się dumnym i potężnym! A po- 

teoryę biegu wody. Na razie przedstawił pierwszą 1 nadmieniając przytem z powodu licznych zapytań,) c.ąg leciał i leciał, Około okien przelatywały domy, 
część tj. wyprowadzenie i sfoimułowanie prawideł śe wstęp wclnv dla wszystkich pań z poza koła j wsie i miasta, a gdzieś daleko na niebie błyszczała 
sposobem m tematycznym. Gdyby się okazało, ż , Towarzystwa, które pragną wspólnie z nami odbyć gwiazda zamglonem, fioletowem światłem..11 
wzory przez prelegenta podane, są prawdziwe, wte- j ćwiczenia duchowe pod kierunkiem znakomitego ] „Unterwegs11 to posępny, rozdzierający epizod
Jy odpadłaby potrzeba używania owych skompliko- kaznodziei. Jadwiga Papara. a życia Falka. W  jakiejś wic szczynie podbija on
wanych przyrządów, którymi obecnie mierzy su Sprawa Wyłudztn a kafiCyi firmy GrOBth I faustowskiem tchi ;eniem, młode, klasztornie wycho-
cnyżość i -ody w głębi rzeki. Wystarczyłoby zmie- ; stała si<: znowa głośną. Czytelnicy przypomną sobie ( wane dziewczę, imieniem Marit. Zabija jej wiarę, 
rzvć chyżość na powierzchni, co bardzo łatwo daje \ że przód mniej więcej dwom? laty podjął ktoś z w; z. ala ją z wszelkich dogmatów i zamienia w ko- 
eię uskutecznić, ażeby módz oznaczyć miejsce Śre- głównej kasy dyrekcyi kolei państwowych we Lwo- [ chanke swoją, ń gdy już się srało nieszczęście, do- 
dniej chyżości, stosunek jej da rhyżośei na po- wie, na podstawie sfałszowanego kwitu depozyto- i wiaduje się M?rit, źe Falk ma żonę od dawna. To- 
wierzchni, i chyżość w dowolnej wysokości od dna wego kaucyę 6000 zł., złożoną przez firmę Groedeli pi się. Falk leży w dreszczach febrycznych Pc ty- 
rzeki. Na poparcie swej teoryi podał prelegert ze- Skaw Demni Wyżnej. Podejrzenie padło wówczas na ! godniu wrócił do przytomności. Przy łóżku siedziała 
8'awierie wyników, obliczonych na podstawie jego ; dwóch urzędn ków kolejowych pp. Baudisza i Vo- żona jego i sp~-.. Nie był wcale zdziwiony. Spo- 
wzorów z wynikami bezpośrednich wymiarów. W  gelfaenger których więziono niewinnie przez kilka glądał na nią. Tak to ona. Opuścił głowę na po- 
całym szeregu wypadków była tylko mała różnica miesięcy. Na rozprawie przed lwowskim sądem przy- duszki i zamknął oczy. Teraz już wszystko było do-

innych zaś różnica była znaczna, co prelegent , sięgłych udowodnili obaj urzędnicy swoją niewin- brze. Ujrzał potem snop płomieni, rozlatujący się 
kład! na karb niedokładności pomiarów. W drugim i ność, poczem zostali jednogłośnie uwolnieni. Po tym na siedm błyskawic; potem widział, .jak wierzba 
odczycie przyrzekł p. Kostkiewicz podać oznaczenie I wyroku dyrekeya kolei, chcąc przecież wpaść ' na ! przy drodze rozpadła się. Marit pewno umarła, 
prawideł powyższych sposobem graficznym i znaczę- . ślad sprawcy oszustwa, wdrożyła przeciwko obu I znowu usnął11.
nie ich dla praktyki. ! uwolnionym urzędnikom śledztwo dyscyplinarne i \ „Im Malstrom11 — trzy lata później. Falk już

Yl dyskusyi kilku panów dotykało niektórych przesłuchała cały szereg urzędników, którzy z tą 5 powrócił z ryża.  ̂Mimo miłości dla żony własnej, 
szczegółów wywodu matematycznego, ograniczając sprawą chociażby w najdalszym pozostawali sto- , oszukuje ją z jakąś dawną kochanką, której narze- 
się naturalnie do wyjawienia luźnych myśli pod , sunku j czony grezi mu, źe o wszystkiem uwiadom: panią
pierwszem wrażeniem wykładu, gdyż właściwa oce- j W trakcie tych przesłuchań padło podejrzenie j Izę. Ale Falk nie może się zerwać z łańcucha. Wir 
na wymaga gruntownego przestud"owania całej te- 1111 urzędnika kolejowego zajętego na stacyi w Sko- go pochwy uł. ma już ratunku. Iza go porzuca, 
oryi. Baron Gostkowski oświadczył, że on co do lem> Goldberga, który przedtem był zajęty u firmy pozostawiając duchową ruinę człowieka. Ta ruina 
swojej osoby odniósł to wrażenie, jakoby wzory p. Braci Groedel i z tego powodu był obznajo- duchowa jest po mistrzowsku skreślona. Takich to- 
Kosfkiewicza były zanadtoiskomplikowand, aby były miony z całą wewnętr mą manipulacyą tej firmy.! nów subtelnych nie ma żaden artysta niemiecki na 
i rawdziwymi. ” i  Podejrzenie to wzmacnia fakt, iż żona Goldberga, ' palecie swojej. Gdyby tylko w tych romansach było

Na końcu audytoryum doznało niespodzianki, będąc pocztmistrzynią w Skoiem, mogła mu być mnie i absyntu, moriiny, koniaku. Gdyby ta niedo- 
albowiem inżynier p. Bodaszewski oznajmił, źe nie- ! pomocną w ewentualni m popełnieniu oszustwa. Dy- ścigniona do ąd przez nikogo analiza dusz chorych 
zawiśle od p. Kostkiewicza on również studyował ! rekejśa kolejowa odstąpiła całą sprawę sądowi, sędzia " miała więcej  ̂spoistości i nie czepiała się tysią- 
tę samą kweotyę, i dziwnym zbiegiem okoliczności zaś śledczy nabrawszy przekonania o winie Gold- cznych przedmiotów, zahdwie słabo przylutowanych 
Właśnie teraz przygotował do druku rozprawę nie-, berga kazał go ar? iztować. .do akcyi.
mieeką, w której stwarza teoryę ruchu cieczy Zfilarii. W Krakowie Ksawery Konopka, pre-1 Czego tam nie ma w takim „Ueber Bord?11
W ogóle nie tyłki w korytach rzen lub Kanałów. zes Tow. weteranów z r. 1831, w 70 r. życia. Jest Sudermann, Nietzsche, Bprtha von Suttner, 
Co do kwestyi w mowie będącej, p. Bodaszewski , Stan powistrzr T. o g. £ rano — 3, w poł.
uchwycił cały problemat inaczej jak p Kostkiewicz, ’ — OB,. Bp-. 763. Podnosi się. Pogoda, 
i doszedł do odmiennych od niego wyników. Profe- i Dobre mn'emanie. _
sor Fiedlei przewodniczący zgromadzeniu, dowie- — Dlaczego ciągle rozmawiasz z :amym sebą ?. rafinowanych. A jednak ta trylogia Przybyszewsk-e-
dziawsz’ się o pracy p. Boguszewskiego, uprosił go, — Widzisz, przyjemnie porozmawiać z rozumnym, ' go świadczy o niemałym talencie Mianowicie część
ab1 kiedyś przedstawił Towarzystwu politechniczne- człowiekiem. druga jert w swoim rodzaju znamienną, lżeoy dać
mu wyniki swoich studyów i dał wj raz przekona- . j poznać jak pisze autor, zacytujemy jeden jeszcze
niu swemu o niezmiernej doniosłości prac obu pa- Rep1 rtl‘ar tea T'1. Dziś W piątek (wzno- ustęp:
nów zwracając uwagę słuchaczy, źe są pod pewnym wionie) „Romeo i Julia", tragedya w 5 aktach ; „A po«m zaczął grać po ciemku. Miał on
Względem świadkami historycznego momentu, tak Szekspira. W sobotę po południu „Przeor Paulinów wielką wstydliwość nadmiernie wydelikaconego czu- 
bow.em bez przesady nazwać m żna chwilę stwo- ■ czyli obrona Częstochowy", wieczorem „Aida", trzeci cia. Nigdy ni- słysz.ałem tak nagiej muzyki. Zda­
rzenia teoryi przepływu wody. występ Miry Heller. W niedzielę po południu „Bie- wało mi się, że mam przed sobą drżące serce go-

Na tern zgromadzenie się zakończyło. Ś dna dziewczyr wieczorem „Mignon", 4-ty wy- łębia, ciepłe wo-ost z piersi wykrajane. Był w tej
Żandarm jocyalistą. Odnośnie do naszej no- stęp Miry Heller. W poniedziałek „Dzwon zalo- muzyce jakiś straszny jęk, szarpiący płucami i ścis- 

tatki w nr. 57 Przeglądu otrzymujemy następujące piony". kaiący gardio. Marit! słodka dobra Marit! I oto
wyjaśnienie: Hrabstwo Tarnowscy, aby ulżyć nędzy, j  ̂ ---------- *— i wypłynęłaś ku mn: e z tego jęku tonów. Ty, ty by-
jaka zapanowała w niektórych wsiach do dóbr dzi- ! ^  I \ S  / ł l l l f  f l  | tem sercem gołębiem, tym jednym wibrującym
kowskich należących, polecili jeszcze przed Bożem1 "  1 ^  -U IVO * J tonem, który krzyczał o szczęście i zamarł w mą-
Narodzeniem wydawać obiady ludziom najbiedniej- j * Opora. Po raz drugi w tym sezonie wystąpiła , czarni."
szvm: we wsi Dęby porcyi 80, w Rozalinie porcyi wczoraj pani Mira Heller jako Mign-.n w opem Są, ludzie zwłaszcza wśród młodzieży, którym
7b, Jadachach w Dzikowie 138, razem porcyi Thomas... Byłoby naszem zdaniem połączonem z ko- się talii styl podoba.
334 dziennie; poreya taka zawiera litr kaszy do- rzyścią dla artystki, gdyby była rozpoczęła swe te-
brze omaszczonej. Podczas ostatnich dni zapust przy- ' goroesne występy gościnne od tej partyi y, ielce po­
był na wesele do Rozalio a żandarm i podobno od pisowej i na efekt obliczonej, a nie od roli A mreris, 
niego miała wyjść wiadomi ść, która lotem błyska- która jakkolwiek przez kompozytora zupełnie równo-

kartofle Liebermanna, Scneerbart, Halbe, Rops, 
Grabbe, Uokal-Anzeiger — wszystko to dzwoni, 
jęczy, śmieje fię, zgrzyta w toi dzikiej muzyce dusz

Głosy publiczności.
V  dalszym ciągu złożyli na restauracyę poi-
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dzień, ale trzy razy, nietylko kaszę ale i mięso po- j sz7 plan, zwłaszcza, gdy partya ta spoczywa w rę- Wei&sm°i z Turki 1, dr. Weigel poseł z Krakowa 
trzebującym rozdawać powinien. Pogłoska ta dotarła ku pierwszorzędnej artystki. W „Mignon" jednak 10, inż. Hamnan 7- Turki 2, dr. Jackiewicz z Bo- 
i do zarząlu dóbr dzikowskich, nikt jednak na nią i tytułowa rola od początku do końca daje przedsta- i rym 1, urząd parafialny z Łętowni 1, A. Mięsowmz 
nie zwracał uwagi i jak zaczęto wydawać obiady, wioielce obszerne i nieograniczone pole do popisu, ze Lwo-wa na podziękowanie za otrzymane łaski 1, 
tak do tej chwili codziennie je rozdzielają Zupełna a nartyr Fili iy, choćby nąjlepied odśpiewana, już dla j N. N. z Krosna 1, W. V. ze Stul pin 1, S. Słonecka 
zaś jest nieprawdą, jakoby hrabina Tarnowska za- j swego charakteru nie może rywalizować z Mignon Ł Burtów 1 50, ks. Iwanicki z Wolkowa 5, zamiast 
skaiżyła żandarma, który zape-wne był podpity, gdj pod żadnym względem, która to postać tak poety- ' deńca na trumnę śp. T. Wilczkiewicza komisarza
takie baśnie cfiłopom opowiadał j czna I na wskróś sympatyczna sama przez się pirzy-! skarbowego złożyli pp. J. Kapaun 1-70, M. Nie-

Humor VI krakowskiej Radzie miejskiej, j Czynią się już do korzystnego wrażenia na publi- dżwiedzki 0 70, A. Wehi 0 20, J. Pulnarowiez
Na onegdajszem posiedzeniu krakowskiej Rady miej ■] czności Nie dziw więc, źe wczorajszy występ p. i 0 50, J. Btelczyk 0-50, W. Kostkiewicz 0-70, A.

Miry Heller odniósł sukces jeszcze o wiele większy, Laurowsiri 0-70. — R. Pvtwo”owsk a ze Lwowa 
a okiaski wczorajsze były bodaj jeszcze bardziej j 2 50, Zygmuntowicz z Boryni 5, J. Feldenburg

skiej toczyła się dośó ożywiona dyskusya na temat 
Zaprowadzenia w  mieście tak zw, zegarów  ti anspa- 
f sntow ych. P rzeciw m cy i zw olennicy projektu przy­
taczali rozmaite argumenta na poparcie sw oich 
t-wieidzeń, ostatecznie kredyt 5000 złr. skreślony 
Został z budżetu, zwłaszcza po w yjr śnieniu p. dyr. 
W dow iszew skiego, że w  danym razi6 n"e skończy 
*ię na tych  pięciu tysiącach, bo oprócz zegara g łó ­
wnego projeKtowanem jest w ystaw ień., kilku zega- 
fów filialnych, tak zw. „nym^n, tycznych11 co poeią- 

 ̂ Sfięiohy za sobą koszt kilkunaaty tysięcy. W toku 
dyskusyi p. Bartoszewicz, przeciwnik „sym patycz­
nych" zegarów, zauważył, że tyiko jeden  argument 
If-zemawia za tą nowością, a m ianowicie nadzieja, 

korzystaliby z nich pp. radni i na posiedzenia 
łł&dy przybyw ali o godzinie 5, a nie spóźnialiby się 

Całą goazinę, jak  to dzis się praktykuje. O jcowie 
piasta uśmiali się szczerze, lecz czy wezmą do serca 
\ adm onicyę?

Zaludn enle Królestwa Polsk:ego. 'Według 
'^su jednodniowego, doKonanego w r. 1897 w pań- 
.t^ie rosyjskiem, liczba mieszkańców Królestwa 

‘hkiego doszła do 9,455.943. Ażeby należycie 
znaczenie tej liczby w stosunkach popula­

rnych, ekonomicznych i kulturalrych, przytaczamy 
ęj/ujące dane porównawcze. W r. 1876 ogólna 

f!c?ba ludności Królestwa Polskiego wynosiła 
i'®39.846 osób płci obojej, czyli w ciągu lat 20 
.dfiośó ta zwiększjła się o 2,816.097, tj o 42,4°/0, 
I stanowi 2,2 °/0 przyrostu rocznego. W żadi em 

fiaństw europejskich ludność nie rośnie z podobną 
. Jbkością. To też doszło Królestwo Polskie do tak 

i;o zaludnienia, że ustępuje pod tym względem 
i * o ezaerem z rtomiędzy większych państw euro- 

kich, tj. Belg i, Anglii, Włochom i Niemcom, 
k Niezwykły, powód do zbrodni. W Błyszczy-
M̂ ai.h koło Żółkwi sieamdziesięcioletni starzec, 
■' ̂ cianir Szewczuk, napadł na swego sasiada, 
^symowa i tak okrutnie go pobił, że Maksymow 

i i j " ‘®slego tygodnia umarł. Powodem napadu było to, 
lakrymow wybierał się nazajutrz na licytacyę 
htu, który Szewczua chciał koriecznie kupić 

Socyaliści asystentami lekarskim’. Profesor 
^ersytetu Jagiellońskiego, dr, Cjbulsk1, wybrał

'  Tin n   i  « . . .  J  1^1TnMnlTi‘ /\rvA rlTTTAoll I I I IA -

entuzyastyczne. Po aryi „Znaszli ten kraj", którą 
artystka musiała na ogólne żądanie powtarzać i po 
duecie „O jaskółkach", odśpiewanym przy świetnym 
wsDÓłudziale p. Je-omina, jak niemniej po aryi 
2-go aktu oklajki te przybrały charakter owacyjny. 
Biorąc ogólnie, artystka śpiewała wczoraj z wiel- 
kiem uczuciem, a grała z werwą i z odcieniami, 
świadczącymi o wielkiem zrozumieniu roli i per- 
tekcyi aktorskiej.

Ensamble wczorajszy, jak na nasze stosunki, 
wcale był niezły. „Czem chata bogata, tem rada11, 
powiada przysłowia, a godząc się z niem, musimy 
przyznać, że p. Skalska odśpiewała nader poprawnie, 
ze zrozumieniem muzykalnem, a nawet z brawurą 
partyę Filiry, a p. Lewicki, jak na początkującego 
śpiewaka, wybornie oddał rolę Wilhelma. Inteli­
gentny i na wskróś muzykalny artysta zbierał na­
wet oklaski za aryę 2-go aktu nader trudną i prze­
chodzącą zwykle bez najmniejszego wrażenia na 
publiczności. Nadto należą się słowa prawdziwego 
uznan a p. Kasprowieżowej w roli Fryderyka.

Kończąc sprawozdanie z wczorajszego przed­
stawienia operowego wypada nam jeszcze Dodnieść 
piękną cantilenę, głębokie zrozumienie i doskonałą 
grę p. Jeromina, który to artysta wyróżniał się 
W wczorajszym ensambiu. Lwia część powodzenia 
wczorajszej opery należy się temu znakomitemu 
artyć ue. Wystawa opery była bez zarzutu, jak 
zwykle. ńV. Neuhaaser.

* „Homo Sapiens". Taki jest tytuł, świeżo w 
języku niemieckim wydanej trylogii Stanisława
Przybyszewskiego, który — jak wiadomo — jest Po­
lakiem, a zajmuje poczestne miejsce w literatm ze 
młodoniemieckioj. Brsybyszewski pochodzi z Prus, 
z pod Inowrocławia, i jeszcze na ławie szkolnej za­
czął pisywać W języku niemieckim. Wówczas już 
zwrócił na siebie uwagę profesorów szkicem filozo­
fii greckiej, świadczącym o niezmiernie oryginalnym 
i głębokim umyśle młodego chłopca. Po polsku pi­
sał tylko poezye erotyczne, nie wydane nigdy, a 
owiane tchnieniem chorobliwego romantyzmu. Wstą­
piwszy do berlińskiego uniwersytetu, ugłusił niobr

skutku. Anoye tramwajowe skorzystały skut- 
k om pogłosek o nadzwyczaj korzyetnym bi­
lansie. Nadto przywiązują ogromne r adzieje do 
rentowności budujących się właśnie linii elek­
trycznych na plac wystawy w Praterze. Innie te 
buduje Towarzystwo tramwrju konnego ao 
spółki z ogólnem austryackiom Towarzystwem 
elektryoznem, to też akoye obu tych przedsię­
biorstw w równej mierze idą w górę. W  in­
nych walorach obroty były wprawdzie nie bar­
dzo znaczne, ale tendenoya była silna. Spadły 
tylko tylko akoye austryackiego Towarzystwa 
budowlanego na wiadomość o rozbiciu się ro­
kowań co do zakupna gmachu „Karthnerhof" 
należącego do tego Towarzystwa. Gmach ten 
miał nabyć rząd na biura ministerstwa obrony 
krajowej, obecnie jednak zerwał rokowania i 
zamierza zakupić na ten cel dwa domy przy 
Baoenbergerstrasse za 1,150.000 złr

Ostatnie notowania
Kredyty austi. 362-75, węgierskie 380 — , 

Anglobanki 160’—, Uriony 299 25, Bankverei- 
ny 270 50, L&nderbanki 219-—, Ludwiki 213-35, 
Czerniowieokie 302i i. Elbethale 259’—, Renta 
papierowa 10215, srebrna 10215, austryacka 
złota 122 60, austr, renta wal kor. 102-60, wę- 
gionku złota 121-40, węgierska renta wal. kor. 
&9-4c, dukat 5-66, 20 fet okówk- 9-63— , marki 
11-75— ruble 1-277,.

§ Ceny zboża. Wiedeń 10 marce Pszenioa ne 
wiosnę 11.94, żyto na wiosnę 8.79—8 82, owies 
na wiosnę 6.92, kukurudza naft maj - czerwiec 
5.63.

Wiedeń 17 marca. Pszenica na wiosnę 11.90 
do 11.93, żyto na wiosnę 8.78—8.79, owies na 
wiosnę 6.90 — 6.92, kukurudza n» maj-czerwiec 
5.63- 5.64, Spirytus 19.90—20.

Telegramy Przeglądu.
Rzym 18 marca. Korni sya parlamentarna 

oświadczyła się za zezwoleniem na sądowe śoi- 
ganie posła Maooli za zabicie w pojedynau p. 
Cavalottiego

Beriin 18 maroa. Naczelny burmistrz ^mia­
nowany przez rząd) zawiesił wykonanie uchwa ■ 
ły tutejszej Rady miejskiej, ażeby złożono w 
imieniu miasta wi eniec na grobie poległych 
podczas rewoluoyi 1848 r. Zakaz swój moty­
wuje naczelny brrmistrz tem. że uchwała ta 
jest demonstracyą polityczną i przekracza za­
kres dzi iłanis Rady miejskiej.

Madryt 18 marce Prezes gabinetu Saga- 
sta zaproponował Papieża na sędziego polu­
bownego miedzy Hiszpanią a Stanami Zje­
dnoczonymi w sprawie eksplozyi na pancerni­
ku „Maine".

Rzyrr. 18 marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu parlamentu „komisya pięciu", wyDrana 
przed dwoma laty dla zbadania zarzutów czy­
nionych Crispiemu, janoby brał udział w trwo­
nieniu kapitałów różnych banków, złozyła spra­
wozdanie obejmujące sto arkuszy druku. W  mem 

komisya stwierdza, źe Orispi, jako prezes gs- 
b i.*tu, rzeczy wiś oie brał w tycn bankach pie­
niądze, ale wyłącznie na celo polityczne, które, 
będąc szefem rząau, mógł uważać za państwo­
we. Osobistych zysków nie ciągnął, a jeżeli 
wzięta przez niego suma jest rzeczywiście za 
w mika w stosunku do celów, które w ten spo­
sób popierał, to może być w tem wina jego 
pośrednika PaviT i.

Sofia 18 marcPi. W  procesie Komarowa 
przeciw dziennikowi Narodne Prawa zapadł 
wyrok, skazujący redaktora na 3.0UO franków 
grzywny. Żąaanie obrońcy, aby przedstawiono 
sądowi rachunki ministeryum spraw wewnę- 
trzryeh przesłuchano prbzesa gabinetu Staiło 
wa i byłego ministra Naezowicza, trybunał, cd' 
rzutuł, poczem obruńca prosił o zapisanie do 
protokołu, że odmówiono obrenie prawnych 
środków udowodnienia zarzutu uczynionego 
przez Nar odm Prawa Komarowowi. — "Wyrok 
wywołał oburzenie w stronnictwie Radosławo- 
wa. — (Przypisek redakcji: Redaktorowi pe­
tersburskiego dziennik™ /Świei Eomarowowi za­
rzuciły Narodne Prawa, że dopóty w swem 
śmie rzucał się na Bułgaryę i ks. Ferdynanda, 
dopók* nie zaczęto mu wypłacać sutej pen- 
sy i, poczem odrazu zaczął tego księcia wy­
chwalać).

SHaszyngttn 18 marca. Komisya marv 
narki izby reprezentantów uchwaliła jedno­
głośnie budowę sześciu łodzi torpedowych i 
sześoiu statków do niszczenia łod_i torpedo­
wych.

Madryt 18 marca. Minister Hiszpańskiej 
marynarki wydał komendantowi floty hiszpań­
skiej znajdującej się około wysp kanaryjskich 
telegraficzny rozkaz, ażeby zatrzymał swą flotę 
na miejscu i zaniechał dalszej podróży do Ha­
wany.

luedeń 18 marca. Wiener Ztg, ogłasza re 
gulamin dla tiafikantów o sprzedaży cygar w 
automatach.

Specyallsta cnorńb wanarycznych, skórnych 
narządu noczpwego i płciowegi

fia asystentów wydziału lekarskiego dwóch mło- wem dwie broszury o Chopinie i Oli Hanssonie i

Jano pewną lokacyę kapitałów -
poltoway

z Brzeżan za duszę Gabryeli 2, J. Szawłowska 
z Kamionki strumiłowej 1, ks. S. "Węgrtynek ze 
Staniątek 1, K. Albrecnt z Tarnowa 2, członkowie 
Wyciziału powiatowego z okazyi sesyi w Tarce 4, 
W W. księża dyecezyi przemyskiej zgromadzeni na 
rekolekcynch w Chyrowi6 46, Machalski właściciel 
firmy Hawełka w Krakowie 10, ks. J. Jakitl' 
z Osieka 2, W. Hordyński z Wieliczki 1, N. N. 
z Horyńca 2, ks. Herman z Grębowa 150, B. 
Klueer z Krakowa 2, A. Braun z Kołomyi 0 50, 
R. Radkiewicz ze Sta-ego Miasta 1, H. Krzyża­
nowska z Lisek 5, Zygmuś Krzyżanowski z Lisek 
1, dr. Gawacki, W. D. i K. 8, w Żółtańcach 2‘50, 
J. Witwicki z Oleksicy 2 50, R Dębicki z Mielca 
1, ks. M, Lic z Janowa 5, K. W. z Nowego Są­
czu 5, ks. A. Dymnicki z Kańczug1 5, ks. dr. Zaj- 
chowcki z Przemyśla 5, J. Obst z RaJowiec na 
Bukowinie 2'50, J. Pfistererowa z Podgórza-Płaszo- 
wa 0-50, M. Samołyk z Rzeszowa 0'd0, J. Swobo­
da z Husiatyna 1.

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom składam 
z głębi serca podziękowa -Is „Bóg wam zapłać". 
Łączne z tymi ofiaranr wynosi snma składek na 
kościół od Nowego B.oku 1.500 złr Na pierwsze 
potrzeby a najważniejsze t. j aa sklepienie i dach 
potrzeba 600C złr. Komitet ufa po Bogu znanej pu­
blicznej na kośeioły ofiarności, kołatając do serc 
pobożnych.

Turka koło Chyrowa dnia 15 marca 1898.
Za komitet ks. Józef Dziedzic, skarbnik i sekretarz.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, resfauracya i kawiarnia.

Lwovf — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechał dnia 18 marca. S. hr. Plater 

z Moszkowa. M. hr. Poniński, A. Kleczkowski i K, 
Kalkstein z Krakowa. T. M. Polański z Rudnik, 
H. Zucker z Berlina. , Dr. S. Rablin z Przemyśla. 
T. Gross, Gliick z Warszawy. W . Makoraaaki z 
Krói. Polsktago. F. Zaleski z W msza wy. S Konopka 
z Głogoczowa.

b. Ukarz n i kUnikaol rnnlw. rW «d n !u . Berllnk i Paryż

O p erator*
Ord. przy ni. Akadamickłej 1. 3 od 10—12 1 od 3—5.

Frzesztody w trawieniu,
katar żołądka, dyspepsya, 'rak apetytu, zgaga itp. 

i .kotez
zapalenie dróg oddechowych

zafJegmienie, kaszel, chrypkt są owemi chorobami, 
w których

wodw ml01
>2ŁZAWA ALKALICZNA

używany bywe według orzeczenia 'eitarskich powag ze 
szczególnym skutkiem. III

Rok założenia 185:
Dor* bankowy \ kantor wymiany 

pod firn-,:
AUGUST 8CHELLENBER8 I SYN

Lwów, ul. Karola Ludwikr l . l w  gmachu dy­
rekcyi galic. Tow. kred. memsaaegi

poleca Prom esy do ciągnienia 1 Kwietnia 1898 
na losy rega acyi Cisy po złr. 3.2u vraz ze stemplem 

tUłówna wygrana złr. lOkOOt v . a.
CT&Z

LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE
pod ja t  najkorzystniejtzemi warunKann
Wydawnictwo gazet-1 losowań „Nadzieja* pre- 

mmerata roozna ałr. 1.70- na prowinc-, złr. 1.80,

L w u  w  18 marca. (Z Izby handlowej).
A k c y e  za sztuk* Ko.ej gal. Karolr Ludwiku 200

S L  i o°,i2 7 ’ Lwowsko-Ozern.-Jasska po 200 zł. w. a  SOI -  do .306.- . 3ankn hypotecznego po 
200 zł. w a. 379.— do ^89.—. Akcye garbarń. -  Rzesze 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210.—. Tow bmiowi wa­
gonów w Sanoku 260.— do — ^

JLia»,y — .s . in - n e  za 100 zł.: Bankn nipot. galic. 
5 proc. los. w 40 lat a 4=0 proc pren 110.10 do 110 8o’  
4 i pół proc. ios. w 50 lat lOO.UO do 100.70, i  pr0C ioa 
r  60 lat 96.5< do 97 20. jaako Kraj. 4 i j ół nrc lóa »
51 lat. 101.00 do 101.70, Banku Kraj 4 proc. Ir rfi i .
98.00 do 98 70, Tow. kred gal. ziemskie 4 proc. Ilemisr 
9£ — do 98.70, 4 prci. los. ' 43 i pół latai i 97.40
98-10, 4 proc. ’ os. w 56 lat 97.20 do 97 90.

O b ł i g i  za 100 zł.. Gal. fund. propinacymego 4 nrc 
55 20—98.9G, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 10275 
do — —, Kom Banku kr^ 5 pro (U emisyij luO.10 do 
10-..00, KolejowB lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
pe 200 koron 97.50 do 98.20, Pożyozki k-rj. 6 proc. 1C3 — 
do — . 4 proc. z 1891 r. 98 00 do 98J0, 4 proc. n o 2o0 
koron a 1893 roku 96.30 do 97.00

Wiedeń 17 mr.rcr Notowanie wieczorne 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytów, na 364.50- węgierskie akcye 
k-edytowe 381.25, anglobanku 160-59, bankye- 
-einy 271 75, unionbanku 30)-00, laenderbanku 
^20-—, staatsuahuy 341.25, lombardy 78 
elbethale 259 75 akoye tytoniowe 133! 0, "alfa, 
21F-75, aipiny 152.40, renta majowa io2.25, 
rei,ta koronowa węgierska 99.55 losi jureobe 
58-00, marki 58.77, ruble 127.75.

RUCH P0CIĄG0W KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 paździermKa 18S7 ( ĉzaa 

srodkowo-^uropejski).

Część ekonomiczna.
W iedeń, 16 maroa,

(Z.). Niespodziewanie wytworzyta się dziś 
bardzo znaczna, zwyżka w akcyaeh tramwajo­
wych, akoyaob przedsiębioistw elektrycznyoh i 
akcyach węgierskich kopalni węgla. Haussę 
tych ostatn’ ch akoyi wywołali spekulanbi pe- 
szueńscy, przedsiębiorąc ogromne ioh zakupna 
Mówiono bowiem jako o rzeozj niemal pe­
wnej, że projektowany od kilku lat kartel wę- 
gierskioh kopalni węgla o baonie przyjdzie do

HOTEL ŹORzA
Lwóał- — Plac Maryacki.

Frzyjechali dnia 18 marca. Maryan br. Bła- 
żowski z Nowosiółek WŁ Weryk Rudzki z Podola 
rosyjskiego. A . Zawadzki z Białoboźnicy. Ks. M. 
Kulczycki z Trościanca. WŁ Stojowski z Buczacza. 
Eol. Rozwadowski z Kopytowa. Ant. Górecki z 
Świerczowa. O. Sznellowic z Firlejówki.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z E O W E O N  

Lwów — Plac Maryacfci.
Przyjechali dnia 18 marca. Z. Cieński z 

Stanisławowa. Br. M. Wallisch z Chorośnicy. J. 
Trojan z Komarna. M. Lewandowski z Rekiiniec. 
A. Dydyfski z Słupia. J. Walter z Wiednia W. 
Tomżyński z Krasiczyna. J. Zarzycki z Chotylub.

P o p  l ą g
p o sp  j o s o b .

przy o h , o  g od z

§■10

3*041a*so

i-30

1-50 
1 1 5

2-30

7*30
7*50
7*52
8-05
8-15
8-25
9*10

10*35
1*15

1*40

5*25
5-35

8*45

9-43

9-50
10-00

HOTELE K. JAN0W1CZA
BELLEYUE i METROPOL 

we Lwowie.
Przyjechali dnia 18 marca. R. Bobrowski z 

Gorlic. F. Posseulorfe: z Nadwórny. J. Laicy z
Lyoru. Dr. A, Reich z Suczawy, K. Pastor z Kra­
kowa. J. Weil z żoną i E. Stein z Wiednie. R. 
Appelt z V7arn?dorfu. B, Loevy z Jagemdorfu, P 

’ Dankiewicz z Stanisławowa. W. Matkowski z Bory- 
siawia. W. Strowski z Warszawy. K. Meciclski z 
Królestwa.

5-45
_ 6-00

6-56

9-10
9-30

10-ł(' 
12-10

4-40

5-20
6  00 
6-10 6*lś

8-40

1-55 
2*08 
8-40

2-50

6*45

8*60
8*55

9*20
9*25

10-05

10-27

10-45

3*00
3-05
4*40

H i Lwowa i
z P o d w o lo o z y o k  n ą  d w o r z e c  l o d z a m c z  j  
Z  P o d w o ło e z y s k  n «  d w o r z e c  K 'lw n v  
Z  K ra k o w a  (W t o a n ia  B e r lin a , W ro c ła w ia , W a r -  

s z a w y ) , z  O rło w a , C h a b ó w k i, iaal pr« sz K i  i.szów
Z  I c k a n , (R u m u n ii ,  B u k o w in y  U rs ia ty n a  i K r lu a z a )
Z J a n o w a
a  T a rn o p o la  i B r o d ó w  na d ^ o r z e o  P o d za m cze  
Z  Ł a w o c z n e g o  (E e sz tn , K ałuaza, C h y r# w a  1 S try ja )
Z  T a rn o p o la  I B r o d ó w  na  d w o r z e c  g łó w n y  
Z e  S o k a la  i R a w y  ro sk ie j
Z  K ra k o w a , (W ie d n ia ,  B e r lia a , W ro c ła w ia  W a r- 

azaw y , a O rło w a , P eaztu ) C h y row a  
Z  J a rosła w ia  
Z  J a n ow a
Z  K ra k o w a , (W ie d n ia ,  C h a b ó w k i, R a w y  r . ,  S a m b ora ) 
Z e  S k o le g o  f S try ja , X a lu sza  l C h y ro w a .
Z  C z e r n io w ie c ,  (R u m u n ii , H uąlatyna i K a łu sza )
Z  P o d w o ło c z y s k , B r o d ó w , K o p y c z y n ie c ,  H u s ia tyn a , 

na  d w o r z e c  P o d z a m cz e  
Z  P o d w o ło c z y s k , B r o d ó w , K o p y c z y n ie c ,  H u sia tyn a , 

na d w o r z e c  g łó w n y  
Z  S o k a la , B e łż ca  i J a rosła w ia  p rze z  R a w ę  ruak|
Z  E o d w o ło cz y s k  (K i jo w a ,  O d e ss y ) P o d w y s o k ie g o , 

B r o d ó w , c a  d w o r z e c  P o d z a m cz e  
Z  I c k a n , (R u m u n ii , K o z o w y )
Z  P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a ,  O deB sy), P o d w y a o k ie g o , 

B r o d ó w  na  d -* o rz e c  g łó w n y  
Z K ra k o w a , (W ie d n ia ,  Berlina* W r e c ła w la ) ,  W ie l i ­

c z k i ,  O r ło w a , R o z w a d o w a , N a d brzezia , S am bera  
i  C h y ro w a  p rzez  P rze m y śl 

Z  K r a k o w a , (W ie d n ia ,  K rosn a , I w o n icz a , R y m a n o w a  
S a n o k a , J asła  p rzez  R zesz , i R a w y  r. p rze z  J arosła w  

Z I ck a n , S u cz a w y , R a d o w ie c , N o w o a ie lie y  i K a łu sza  
Z  K ra k o w a , (W ie d n ia ,  B er lin a , W ro c ła w ia , W a r ­

s z a w y ) W ie lic z k i , R a w y  ru sk ie j p rze z  J a ro s ła w  
O rło w a , M szany, Jas ła , K rosn a, I w o n icz a , R y .  
n ie n o w a , M e zo -K a b o rcza  p rzez  P rze m y śl 

2  P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a ,  O d e ssy ) B r o d ó w , K o p y ­
c z y n ie c  i  P o d w y so k ie g o  na d w o r z e c  P o d z a m cz e  

Z  Ick a n , (R u m u n ii , S w o b a d y  r . ,  Huai&tyna, W ozow y ) 
Z  P o d w o ło c z y s k , (K i jo w a ,  O dessy , B r o d ó w , K o p y ­

c z y n ie c  i P o d w y s o k ie g o  na d w orze^  g łó w n y  
Z e  SL olegft, S try ja  i C h y ro w a  
Z  Ł a w o « z n e g o  (P e s z t u )  S try ja  i  K a ło sza

ze L w ow at
D o  K ra k o w a  (W ie d n ia )  C h y ra w a , S am ba ra , R o z ­

w a d o w a , N a d brzezia , S a n o k a s R y m a n o w a , I w o ­
n ic z a , K ro sn a , R a w y  ru sk ie j 

D o  Ł a w o c z n e g o  (M u n k a cz a , P eB ztu ) C h y ro w a  
D o  P o d w o ło c z y s k  B r o d ó w , P o d w y s o k ie g o  z d w . g ł. 
D #  I c k a n , J a s s ,  B u k aresztu , K o z o w y , S u cz a w y  
D o P o d w o ło c z  , B r o d ó w , P o d w y so k ie g o  z d w . P o d z . 
D o  I c k a n , K o ro g m e so , H u s ia tyn a , N o w o s ie licy , B e r - 

h om etu , R a d o w ie c  i S u cza w y  
D o K ra k o w a  ( W ied n ia , W r o c ła w ia ,  B e r lin a ) R o i .

w a d o w a , N a d brzezia  
D o  J a n ow a
D o  K ra k o w a , (W ie d n ia ,  W a rsza w y , B e r lin a ) , S a a a -  

k a , C h y ro w a , I w o n icz a , L y m a n o w a , S t r ó ie g o  i 
d o  Pes*tu

D o  S k o le g o , H re b e n o w a , K a łu sza  i C h y re w a  
D o  S ok a la , R a w y  ru sk ie j, B e łż ca  i  J a rosła w ia  
D o  P o d w o ło c z y sk , B ro d ó w . K o p y c z y n ie c ,  H usiatyna 

P o d w y so k ie g o  z d w o r ca  g łó w n e g o  
D o  P o d w o ło czy sk , B r o d ó w , P o d w y s o k ie g o ,  K o p y c z y ­

n ie c . H usia tyna  z d w o r ca  P o d za m cze  
D e I ck a n  (J a ss , G ała on , B u k a re sztu ) K e z o w y ,
D o  P e d w o ło c z y s k , B r o d ó w  z d w o r o a  g łó w n e g o  
D o  P o d w o ło o z y s k , B r o d ó w  z d w o r ca  P o d za m cze  
D o  C z e r n io w ie c , (R u m u n ii ) ,  H u s ią tyn a  , K a łu sza  1 

I ck a u .
D o  K ra k o w a , W ie d n ia ,  W r o c ła w ia , B e r lin a , R a w y  

r u s k ie j.  Jasła  i  C h a b ó w k i 
D o  J a n o w a  
D o  S try ja  
D o J a rosła w ia

10*50

6-4?

7-05 
7*25 
7*30 
7 47 
7-48

10*30

11-00
11-27

D o  K ra k o w a  (W ie d n ia ,  W a rsza w y , W r o c ła w ia , B e r ­
l in a , P e sz tu ) O rło w a  p rze z  T a r n ó w  

D o  S o k a la , R a w y  raakiej 
i/ 0  T a r n o p o la  z d w o r ca  g łó w n e g o  
D o  Ł a w o cz n e g o  (P e s z tu )  C h y ro w a  ł K ałusza  
D o  T a rn o p o la  z d w o rca  P o d z a m cz e  
D o  J a n o w a
D o  I ck a n  (R u m u n ii)  H u sia tyn a , K a łu sza )
D o  K ra k o w a  (W ie d n ia ,  W a rsza w y  i B e r lin a )  C h a ­

b ó w k i, R o zw a d o w a , C h y row a , R y m a n o w a , I w o ­
n icz a , S a n ok a  i Jasła  

D #  P o d w o ło c z y s k , B r o d ó w , K o p y c z y n ie c  i  H n iia - 
tyna  z d w o r o a  g łó w n e g o  

D o  P o d w o ło c z y s k , B ro d ó w , K o p y c z y n ie c  l  H u s ia ty - 
n a  z d w o rca  P o d za m cze

Uwaga. Czas środkowo-enropejskl różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minat. Głodź. 12 czasu środkowó-europcj- 
skiego i ma siegodz, i2 ’36 podług zegi.ru lwowskiego.

Nocne godzin* m S wieciorem ao g. 5 m. 5f rano 
objęte są tłustenfi runkami. — Biurc. imormacyjne c. k. 
zod i panstaowych przv ul. Trzeciego Maja i. 8 fhote 
Ii erial), uilzieir wri»śiuar i-iprawach kolejowych sprie- 
la jt  wszelkiego rodnjtr bilety jaady i roskłady jasdy 
w Lit» olak i-noikow i

Listy waistawna Towarz. kredyt, ziemskiego 
n „ Banku krajowego 
„ a Banku hipoteoznego

O bl^acye te kupujemy 
i ipneaajemy nąjkorzyBtrie]

S o k a l i L ilien
B m n  t a n l W N y  i  ta m to *  t e p m i a n p
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P o le c a  s ię  h a n d e l w in  L - i a . ć L * w S . J r s l  S 4®mśL w  o  L w o w i e

Wróciłem z Paryża
W i j k t o r y ą ’ F r e y

s a l o l i  m ó d  n l .  a g o  M a ja  1T .

R e a .u o ś ć  piątro ?» z ogrcdem przy 
ulicy Janowskiej, przydatna na większy 
zakład prztmysłowj lu restauracja z o- 
grodem Jo nabycia. Wiadomość Miedin 
gowt, Jagiellońska 20. ___________ _

D a r t a
yon 500 fi. aufwarte ais Persona! 
credit besorgt ooulant nnd discret. 

Agentur Budapest- Postfach 138
4  5  (K, t o . z przynależytościami, Braja- 

rowska Iz.
Ś w ie ż y  t r a n s p o r t  

k a w y  pól Ko 75 et. 
3 M ija  1. 2 Lwów.

d o s k o n a l e j
„ S y r iu s z "  ul

3  p o k o j e  duże, mała 
cnarska 5 do najęcia i

kuchnia, Bla-

1 'o m i e s z i t  • n ia  komrort największy 
do wynajęcia Kraszewskiego 7 i Sykare 
ska 44.

G p o k o i ,  kuchnia, hzienki, Sy1 stusk- 
46 II p. do najęcia.

F O L W A R K
100 morgów, dobre, pif knie położone w bo- 
chenskiem z powodu familijnych stosun­
ków do sprzedania WiaJomość J. M. 

poste restante Chrostowa.
D o  wydzierżaw enia majątek z gorzel ­

nią 1892 morgów oraz 3 .elwarki obsz.-u 
719 morgów i5C m. 610 m. razem lub 
osobno. Wszystkie doskonale zagospoda.-o- 
wane pośrednictwo wyaiucron:. Bliższa 
wiadomość kancelarya dwokatów Lisiewi- 
czów, Kościuszki 16 Lwów |

Mam zaszczyt podttć do wiadomości 
Szan. T. T. Publiczności, że pr zwinięciu 
interesu „Ariadnę" przy pl. Maryadtim, 
otworzTłe'. f  nojem magazynie p r a }  
p l a c u  i t a t e d r a ln y in  1. 3 .  poci fir­
mą Ig. Drezler i Synowie o .r o im y  ó / l a l  
d l a  t a w a r d w  d e k o r a c y .  ty ck  jak 
firanek, dywanów, kap, c lodników, mr- 
teryi meblowych i t. d które po cenami 
jak najniższych polecam.

Z poważaniem I g .  D r e s ł e r .
Nie jedyna ale rze elra i powszechnie 

znana od lat przeszło 60ciu p r a c o w n i a  
w ła s n y c h  w y r o k ó w  K o ł d e r ,  u -  
terai 1 » i nhśeieli I G .  D B E X L E B  Ł 

S Y N Ó W  p r z y  p l a c u  K a t e d r a l ­
n y m  l i c z b a  3  poleca takowó po ce­
nach najprzystępniejszych. ___

Artur Mościcki
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zsm&łotynowska I. || 
(dom własny) ulica T "*101690 Majs 

liczba 2.
joleea wyborna k a w y  wmost z 
AmeryKi pół kilo od 75 ot. Naj ■ 
apsze h erb a ty  nół kilo od 1.50. 
k o n ia k  kuracyjny od 180 out 
najlepszy Eu/n od 1.20 l/R Lt 
Kuka*' bolerdomtie pół kl 1-90

l e  -a z  nij.epsza Pora da przerabiania 
Materaców, co -osztnje tylko 2 zł. (za 3 
poduszki) w specjalne., pracowni matera­
ców, kcłdei Józefa Schustra, Lwów Ko 
pem ika 5. Dreiichy na pi Krycia począw­
szy od 60 ct. za metr.

Z a r z ą d  dóbr Chorkówka, poczta loco, 
ma do sprzedania narybek harpia drobno 
łuikow- Bliższe porczamienia listownie.

Sm lsrć m yizom  i sz cT u ro m !

a a

E k o n o m  Kawaler poszukuje miejsca 
ra oruynaryę. Adres Z. 8. poste restante 
Ży Haczów.

F olw a rk  Bodnarówka za rogatka 
Stryjską natychmiast do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość Kurkowa 13. Pośrednictwo
wykluczone;__________________

M a ją t e k  1.100 morgów, blisko kolei 
zaraz d» sprzedanie. Pośremictwo wyklu­
czone. Bliższa wiadomość w Iranccltryi 
adwokatów Lisiewiczów, Kościuszki 16.

»  . a n t  g o s p e . iar< z y  z ukoń­
czoną szkoła rolniczą w Horodence w ro­
ku 1897 z pof-ępem zadi.,.alniającym i 
praktyką gospodarczą w większym gjspo 
darstwie) pochodzenia z dobrej rodziny 
po^zuku. 5 miejsca. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd "dóbr Leszcznwate p. Ustrzj ki dolne

N a  s p r z e d a ł  
k a m i e n i c a  w śródmieściu, niosąca wy­
soką rentę. Pośrednictwo wykluczone, 
Bliższa wiadomość Btneelary i adwokatów 

Lisiewiców I  wów Kościuszki 16.

B e iz tk l ch od n ik ów  i w y »«r- 
towane dyw an y, chodniki, porty : 
ry, firanki, kapy, koce, gobeliny i róz- 
nn przedmisty dekoracyjne po cenach 
brjeemie tanich. Skł»d dywanów „Au 
Lvuvre" Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 
Eauomanay T a k ż e  I n a  ra ty . Ida 

piowincyi cenniki gratis i franko.

Z a r z ą d  dóbr Olszanica potrzebuje za­
raz do g spodarstwa młodego inteligent­
nego, en erg icznego człowieka, (stacya kolei 
państwo? ej) _____

D o  sprzedania zaraz w Gródku pod 
Ljłowem willa murowana, stajnia, wozow­
nia, ogród półmorgswy. Wiadomość Gf 
wrońska Krosno.

P ieto  łłńtuchi wy wilczej_ rasy estry 
Jo gospodarstwa do sprzedania za mierne 
cene. Koś-ióJ tw. Zofri.

J e d y n a  * u e » ? v w c 4 ja .u

T 3 U C I Z M A
s ą  u c a n r j ,  L a y iiy  dom ow o i  

polne
Przewy .sza wazystkii dotychczas w 

tym cola rtywans ziałi trsjące tyl« 
k o  na %ip ,nif (glires) szczur, mysz, 
kr 'lik  Dla ludzi 1 rviorza,'- do nomnk 
jak pito, kot, drób itp. nieszkedfr i.

“"■ fcyild w puszkach po 80—60 rt. 
1 air., pocztą o 10 ct. wiocjj (na Hit 

fracht i opaaow.) uskutecznia odwrotni* 
ar pobraniem- j k i a d  1 la f o o r a t o -  
r y n n a  \ •% w o r ó ł  c h e m ,  J a °  
a a  M i c h n i k a ,  m a g .  fa ~  w  

B o i ih n l 
1 halo tracimy 3 ilr,, 4 1 pół kilo 

7 ilr  80 ot.
J J J f  f l l f H M K  

magu! farm. w B oekal.
" i*d aa L w o - :

J. Friadrlch i A- Bea~)ck Hetmanpk* 4 
\p teU ; W. Baba ■ L' ŁaaowaU, Ela 

Taa W . Tip*.

m  .  . m i i .  mało uży*any, 13 rzędowy 
z fabtyki Schutleworih jest do zoycia za 
poło? j pierwotnej ceny. Zgłosić się zarząd 
dóbr Śtronihahy p. K~asne.

O? s t  a m e r y k a ń s k i e  do siewu. 
Columbia i Kanadyjski bardzo wczesne, 
następnie Triumf i Ring'es póŻLiej doj­
rzewając.!, nasienie akiiE'»tyzowan< wyda 
jące świetne rezultaty łąk w słomie jak i 
w ziarnif z górzyste, okolic., na do od­
stąpienia Z a r z ą d  d ó b r  L e s z c z o w a  
t e  poczta i itacya ki lejowa l  i t r / . y k i  
d o l n e  po ceni, 1 C klgr. 10 zi zia 50 
klgr. 6 zł

i m a j d ą  n a t y c h m ia s t  .. n . >  
s z c z t u i e i  l e t n i c z y  z  w y ż s z y m  
egzaminem państwowym o skromnych wy- 
m> -aniach tudziez n a u c z y c i e l  do irzee i 
uczniów, z których najstarszy z I kl, gi­
mnazjalnej. Inforra ii ye udziela Biuro Po- 

lińskiego l.wow ul. Karoia Ludwika 5. |
N a u c z y c i e l k a  oseba młodsza poszu­

kiwana do panunki 1 llfn ie j, w ym igajj 
język francusk., niemiecki, muzyka tudziaż 
sżkolue pizeumioty. Inlormacyr udziela 
liuio Polińskiego Lwów ul. Karola Lu­

dwika 1. 5.

K . u k u r u d z e

D O  U J  • i Z F N '
ikórzaaa, gumowe, lniano nzpu czaso,

Gurty da maszyn konopne
rótaych ęrubośdach i szerokościach

Surty konopne
do w ybija ła  ózków. ipinki 1 mity do 
patów. Rzemyki surowcowa do v aiy 

wania i w ąaania pasów.
Kluozs do spinek

Śróbki de kobków pray ols wat erach 
it>. Itp.

OLIWY
do m aszya

p o I • o a

Alojzy Hubner
  Lwów aek 1. 88.

m m m

Ozdobne krzewyprzedniej jaacści do fdłania za-
a7 t.jrtei »ż na Kwmcień-TVfai Br silne, kr̂ ewirite w wielu gatuc rach, [Oto- r a z , t - t a ^  sz  n a  K w ie c i e ń l m &j_ o r ., e ^  dów lo o  sztuk lo .z l . ,  l .c o o

eferue Filih a. k. uprz. Akoyjne ĵ fuk 90 zł Drzewa d® alei, wyjąt-
g j  B a n k a  I ly p o t e c z n e g o  w  T a r - kowo silne akacje i jawory 10 sztuk 3 50

r opola. złr- i 4.50. 100 sztuk 32 zł. Jabłonie wy­
sokopienne nowości, znakomitego gatunku 

!z pięknymi koronami szt. 1 zl., 10 szt. 
9 zł" D z i c z k i  o w o c o w e  jak i głóg 
najtaniej o licznych korzeniach, wszędzie 
iprzyjmujące się sadzonki. R Ó Ż E  bardzo 
(adne 2—3 letnie drzswka z Koronami w 
znakomitych i najnowszych gatunkach. 
Wysokopienne : 6 zł tuzin, *5 sl. setka.
Półpienne 4 zł. i 30 zł., niskie 2.80 i 22 

najstaranniej wybieranych : ®ł- za tuzin i setkę.
G l o r i a  ( nowsze odmiany S fa * ifB  na fi^łym świacie klatow-
M n r p h y  ‘ .rise-a s^ig goździki wspaniałe

11 i e  o l b r z y m i e  (Ulane-Riesen odznaczone w Wiednia, Pradze, Lincu itd. 
a.ihene, Aspacia, Tuno, Reichskancler,'złotym, srebrnymi i inn/mi medalami i 
Hermann j  20 za 101 kg z werkiem ; nogrodami honorowymi. Silne, tego roku 
odsTawą Jo stacyi Kłaj lub Podłęże, Bez kwitnące rośliny, dokładaie klasyfikowane 
worka o 20 kr. taniej. i naz sane ga unki 12 sztuk 4 złr., 50

Pizy zamówieniu 1 zł. zadatku n*. sztuk 10 zł., 100 sztuk 18 zł Bernard

hąilir Mtmrict
poczta Niepołomice

poleca do sadzenia następujące gatunki

Ziem niaków

100 kg. reszta za pobraniem.

4 %  K ilo  Kawy
netto wolne od porta albo :a nadesłanym 
gotówki po gwarancyą najlepszy 
A f r y k a  M o c c a  pert. . słr.
S a n t o  doi ra . „
l  u b a  ziei b. dobra. . . „
C e j l o n  nieb. ziel. b. dóbr. . „
Zło+a J a w a  b. dobra . . „ 6 .3 0
t* jr ło w  a  b. dobra „ 5 .7 0

A r a b .  H*k 'i a  .rem. „ 7 .1 0
v mnik i taryia ctowa aarmo. 

E t t l i n g e r  i  Sl H a m b u r g .

mieszane znakomicie 12 sztuk 1.80 zł. 100 
sztuk 12 zł.

G o ź d z i k i  rgrodrwf tylko tielkokwia­
to we p«ł .e o wspaniałe! grze kolo-ów 
12 sztuk 1.20 zł. 10G sztuk 9 zł. Wielko- 
kwiatowe ang. wonne p e l a r g o n i e  spe- 

3 j ,  cjalnego chowu najlepsze gŁtunki 12 st. 
4 . _  3 z ł , 50 szt. II) zł., 10;) szt, 18 zł.

4  '„o  Liczne pochlebne podziękowania zarę- 
L 3 5  czają, że uczciwie obsługuję

Cenniki gratis i fr inko.

4 ( 1 .  S w o b o d a
chów goździków i szkółka drzew K lat-<  

t a n ,  C z e c h y .

h  ewskis Towarzystwo akcyjne browarów
aiwte— ■mwwTrf  *̂" ~ ̂ "̂ ^̂ f̂rfiiTmaTTMomlrrrininaaf

sprzedaje od 15 stycznia b. r. PIW 19 B U T E C F iO W E , równające się co do smi 
ku i jakości przedn.m gatunkom piwa zagranicznego:

a) marcowe %  litrowe butelki po ct. 10.
b) Salwa t̂  r  s/a litrowe butelki po ct. 12, s/10 litrowe, po ot. 9.
c) czarny Bok */* litrowe butelki po ct. 14, 3/10 litrowe po ct. 11.

W e  Lwowie bezDłatna dostawa do domu. począwszy od 10 butelek.
Na prowinoyę wysyła się piwo, począwszy od 50 butelek.

U w a g a .

Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom napełnia się pod 
własną kontrolą oryginalne brt=.ki z wyciśniętym napisem: „Ł w a w ^ k ie  T o ­
w a rzy stw o  a k c y jn e  b r o w a r ó w  ,  który to napis znajduje się także w az z pro­
tokołowaną marką ochronną na korkaoh, kapslach i opaskach

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa 
akcyjnego browarów objął:

p. S. WIESER, przy ul. Sykstuskiej I. 14. telefon nr. 141
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe za nówienia.

Zamówienia z prowincyi przyjmuje także C e n t r a ln e  M u r o  T o w a ­
r z y s t w a  w e  L w o w ie ,  u l .  K l r f p a r o w s k a  1. 8 .

Narybek i kroczki
■fesmrpi m strzanjrr;]! 1 łu sk o w y c h

w najpięknipiszyck gatunkach sprzedaje po niskich cenach
ZareątL dóbr Lubień wtefei koło Lwowa,

F ir m a  W i k t o r *  H e r g e r ,  L w ó w ,  A k a d e m i c k a  8

Pierwszy w kraju bezpośrednio fabrvcznv skład.

K l i O i
Steyi-S iłift fabryka państwowych — Crescent „Grand I'UxeŁ amerykań- 
skie — tleorg-e R ichard „u arąu.-- royale11 francuskie — Prem ier H ell­
en! angielskie. Ceny ściśle fabryczne najumiarkowańsze lecz stałe — 
W ybór z wyż 100 maszyn na składzie. — G w a ra n cja  nieograniczona, 
cenniki bezpłatrie. — W łasny w arstat fachow y reneracyjny i szkoła 
jazdy. — Poszukąje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizją.

H A N D E L

PŁÓCIEN i- BIELIZNY

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

m

Lwów nl. Akademicka 1. 3. W s t ę p  IO  c t .
W  tym tygodniu K i j ó w ,  M o s k w a ,  O d e s s a ,  N i ż n j  N o w g o r ó d .

[p o le ca  iw tjtanią  w ia m ego  w yrobu

I K o s z u le  s a lo n o w e
to  d  7.05, 1*55, 2.25, 2.50 i 8
S o  u  • !«  i  arzcuani ilkowymi i ał- 

ds ka-nl tzrkładhfnl) po sL 2.751 %, 
JE ca n w e kolarowt, satynowe, krato- 

| sowa i ozforto-** po tL 2.60 i 2 76.
K o n  ‘ Ii" ń « e n e  po ri. C55 1.90

1 ozdobioaa »9 wiór BkraAskiah po 
d . i-80, 2 i 2.76.

K o M B le  d la . ® h ła p * k ó w  po d .
143 i 1.6A 

y ó t h e i s k A )  i  k o b i i i t u d  56 cś. 
b a  kdadmiy -4  tsi.

M & J A d S O N Y
po ct. 00, d . 1.C5,116.1.46,1.66,1.80. 
K a t e s o n y  d. - h l i p a k ó i r  »o

S5, V5 et. 1 i  1.10.
K ® łk “ ®ff*r tnsta po ■!. 2 -M i 7C. 
M a a k l e t y  łat’*  i o  d .  4 * 4-50.

^ ó c te a a , 2,50.
S ? r » w £ s !w a  isa a k ta

S k a r p e t o  p o ń c z o c h y
dla pat, pinów i ddaci.

K B A  W A T Y
w lajwifSs! y »  wyfcorw.

Zamówiania s prowiaey1 wykoanją 
■if naj. teramiaj.

Na tądaii* sr icgółowa oaaaiU.
n.„ -27J t|- saswfflSEaaiBsaaEiEaKOKzcfasas ga»

h u j u n 2  l O m t r . ;
dług, dostateczny ) 

na 1 ubranie dla mężczyzny j 
kosztuje ty lko:

Kuoon n» czarne ubranie zl. 10.—- Materya i , zarzutkj począwszy od 3.25 za metr, 
loden w wspanialem wykonaniu kupon od zł. 6. - do zł. 9 95. Peruvienne, doski ;, 
materye na mundury i talary, najlepsze kamgarny, szewioty na uniformy dla straży

slarbowej i żandarmeryi
-wysyła pocsjr.ach f  b ryczn /ch  jjk c  rzetelny uznany skład fabryczny sukna

w  B e w n i e .
Wr.ory gratis i franco D o s t a w a  ś c i ś l e  w e d le  w z o r ó w .

U w a g a *  9. T. Publiczność powinna zwrócić u«agę szczególnie na to, ż_ 
materye spro zadzane wproś'- o wiele iansz» są, jak zamawiane przez -jśredników. 
Firma Siegel-Amhof w "ernie wysyła wszystkie materye po istotnych cenach fa­
brycznych bez doliczenia rabatu.

Założony w r. 1555.

Tadeusz Miłaszewski
zegarmistrz

Lwów, Akademicka 3 
poleci swój

S k ł a d

-■a
kieszonkowych i 
stołowych, śi ien- 

ny‘ h i podróżnych.
Każda sprzedaż i 

naprawa pod gwa-l 
ranoyą.

N a jś w ie ż s z e  n a g io n a
jarzyn, kwiatów, traw, buraków pastewnych, lucerry orygi­
nalnej francuskiej, koniczyn i  wszelkich nasion gospodarskich

poleca
n o w o  © ( ^ o r j c o n y  g ł ó w n y  s k ł a i  m i s l  n ,  r o ś l i n  

i  p r o d u k t ó w  d o m o w y c h

ZYGMUNTA MĘ KARSKIEGO
byłego zastępcy firmy handlu nasion śp. Jana Staohiewicza 

we Lwowie plac Halicki liczba I.
Nowy oon~j‘k nasion na r. 1893 na żądanie gratis i franko.

E. Bretlt i Ska
Fabryka nuask, n, kotłów paro­
wych i aparatów mieazianych, 

odlewtrnia żelaza I metali
zatruunia 400 robotników

iv O tyn il
między Stanisławowem a Kołomyją 
K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  gt 
r z e lu f  1 b r o w a r ó w  :  Kotły pa­
rowe żelazne różnych systemów, a- 
pai-ata kolumnowe, wszelkiego ro­
dzaju apki *ta kolumnowe, wszelkie­
go rodzaju aparata i roiroiy kodat 
skie miedziane, - j-y  miedziane i że­
lazne, wentyle knrki, w ogóle ar­
maturę itd. K o m  p i e n i e  u r z ą ­
d z e n i a  t h r t n k ó w :  Maszyny pa­
rowe, cało żeiazne, g»try cyrkular- 
ki, sz-aace i szlifia-ki do pil wózki 
do transportu 

kloców itd. ■ B
D l a  k o p a l -

n i c t w a  1 ' 
i r / . c i i i jN ł i i

n a i t o w e  ;o*

f y u ł k a  s u k n a  p r y w a t n y m  i y l k ń

priwdziwej 
cwozoj wełny

zł 3 10 (4 80 z dobrej . 
zl. 7.5'1, 8.70 o doskonalej I 
zł. 10 50 z najlepszej i 
zł. 12.40 z angielskiej 
zl. 13 95 z kangarnowej

Kotiy I.komobiljwe, maszyny parowe, narzędzia do głębo-. 
ki b wierceń i wszelkiego rodzaju aparata dla rafiueryi 
nafty.

Pitny i ko sito rysy darmo.
W s z e l k i e  r e l i o n s t r u k e y e  i  n a ­

p r a w y  j a k  n a j t a n i e j , -

Ceny umiarkowane.

te*
o
a
o
u
p
M
ac

M

I

B o  o  e w u  i& if> & @ iiiiep o
dostarcza

B r n k  i  w e ILwowfe
z gwarancyą zr s lł«  k iełkow ania  i czystość pod  kontrolą  sta- 
Cj i doświadczalnej W D uhlanacll: bez kanianki kon czynę, lucernę ory­
ginalną, Proveoce, tymotk® oraz wszelkie nasiona traw, sporek, łubin, wykę, bobik, 
groch, buraki i marchew pastewną, koński ząb o ryginalny amerykański i węgiers-ri 
oraz iowy gatuieic końskiego zebu złoty, Kukurudzę Nastawną, '‘ignoletto i Cmguan- 

tino pszenicę jarą i przcwói kę, żyto jare, owies, hreczkę proso itd.

1 .  Ć w i e ^ c z a l r i e w i c z
10 msd&li z wyataw

3 6 5  o b i a d ó w
■W3 d a r ii©  lS - t ©

Jedyne praktyczne przepisy konserw, wędlin, c lart 
i likierów, wydanie 17.

K a ż d e  *  » . G  )(l c g z e n i  p l a r i y .
Oba dzieła bez konkurencyi.

W
o
N

W* ■ 
O

&
£
h
ct 
P 

, O

P r i k t y j i n e  f e r s t j  t io  o g r o d w ń

Tabletty z sacharynu
francuskie Nr. 9 

izt. zastępuje 9 deka cukru (2.000 sztuk 
1 Ko) 1 Ko 17 złr. tylko u

T n o m a s z a  Ho l l i
główny skład ohemikaljów 

Praga — ŻyszkOw. Telefon Nr. 2049.

H E & B iTĘ
oryginalną rosy ską p o  c e n a c h  w a r -  
wr * H-i- h i c h  firmy Sergiuszs Perłowa 
w Moskwie poleca wyłączne zastępstwo la 
Austro-Węgry pod firmą „Fi rti.ua“ przed­
tem B. Sz.błowslci, Lwów, Akademicka 8.

Firma ręczy, że herbata ta jest ory­
ginalną i - l i e f a ł s z o w a n ą ,  S a m o ­
w a r y  tulskie o r y g i n a ł  ue. Cenniki
Kratis i franco.

Wina 1895
v ła s n e g o  

o h o t m f
godne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 

b ała litr po 24 ct., czsrwone po 26 ct. 
R e n e d y k t  M e r t l ,  whacicial dóbr 
sawnk pr»y Gonobiti w Styry’

(KłPl^indsiąlny W mnI » «  Mm4pwhw

S,̂  Cognac
a wina w.i mego chowa, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butei i z* 6 złr 
*lbo !  litry za 8 złr., rłody 2 litry 4 złr. 
80 cant B enodyk l 1 l ortl, rłaścicial 
dóbr, wusaa goljltgh pray gonobiti, gtprya

5 0 . 0 0 0 . 0 0 0
sadzonek leśnych wszystkich gatunków drzew krajowych.

5 0 0 . 0 0 0
drzew parkowych, krzewów ozdobnych i owocowych 

tudzież roślin pnących trwałych.

Nasiona leśne
poleca po najniższych cenach i wysyła katalog*' illustro-

wane opłatnie

Leśnictwa Zmów pud Czarną
o .  p. Z a s s ó w

Ir*

Jt%n. B le iu fe a ** , Wiedeń VII Nenbaugasse 60
c. i k. dostawca radw. i wył przyw. fabryka wyrobów drutowych i dtkowych 

dostarcza kraty z drutu do ogrodzeń lasów i ogrodów, karników, ogrodów, bażant*!;, 
kląbów i basenów, kosze i stofy kwiatowe, cyn) owany patent, drut kolczasty ze stali 
i szczególnie d o b r e  k n i e  k r a t y  d e  S 7 v a e n f K r a t y  do światła dachowego 
do okien do piasku i szutru, kurze gniazda, kagańce dla wołów, dnbiny do n aga­

dania siana i t, d Ilustrowane kat 'logi i kosztorysy darmo

K a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  1 w in a  

B B M Ł J N D A  R I E D L . A
we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A ­
W Y  o smaku czysto aromatycznym, ’ -łórt rozsyła franco opła­

cone do każdej stacyi pocztowń 4 ’ |, kilogr. w woreczku 
Portorico . . . złr. 9,— pól kg. złr. — .90
Cuka gruboziarnista . . „  9.50 „ „ „ — .96
Ceylon zielona . . „  10.— „ „ „ 1.—

„ „ przednia . „ lu.40 „ „ „ 1.04
„ „ gruboziarnista . 10.75 „ „ 1.08
„ „ perłowa . , 10.15 „ „ „  1.08

Mocca arabska bardzo iromatyczna r 10.75 „ „ „ l.u8
Jawa złota „ 10.75 „ „ „ 1.08

U n ta g a . Ka ya Mocca arabska sama, iżywa się tylko 
na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeoa użvWać z Cejlo­
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów­
czas należy k iżdy g-ćunek odd: teinie opalić.

O p a k o w a n i e  n i e  U c z y  s i ę .
Zi-mówienia z prowincyi. załatwia się odwrotną pocztą.

1 1 : ^

handel

i imim \m i cmi
w

KAROLA BALLABANA we Lwowie
naj3zl*a’ ictuiejszych gatuułra-h 

^olaca

H E R ^ A T ¥  
e l a m s o  n a c i ą g a j # e a .  

i&k kłg. O o n o o  cisarskle . . 2*- -
a a Fwniiljn̂ j . • • I-***
„ a S l e l a n g e  da Moauan . 4.—
,  ,  Imperial . • . 6, —
.  s W ysiewa • l-6o

Kawy są b**z wyjątku czyste

K A W Y
rpł* m do każdej stacyi poostow.j 

4*/, kl*. grubo j 'a  j i  la O eyltEE 10,73 
„ „ rd o iadru, C e j l o a  0.40 
,  ,  śr»dj-i* Ceylon . . lo .—
„ a G o w te  iscaąla  bar. dobra j -50
a  .  .  ■ #.•—
,  ,  K iO t t  l i  T B  - . 10.70
,  M o e o s .  a r a b s k a  • 1C.70

w ptwiu i silno-w:c’ oatyosne.

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c k. Mini-
sterawa handlu.

F A B R Y K A  A S F A L T U
S z e l i g i - ł  y»sKloTlc*a, fa iy i le r a  

we L I W O W I E ,  ul. św. Marcina Nr. 29, poleca

a s f a l t  w  ®łn s t a n ie
do izolowania fuiidamentów 

T B I Ł T U R I ^  o g n i o t r w a ł ą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

r >l» i o  metrów □  ud złr . 3 do złr , 3.30.
8 ^ T  e l a s t y c z n e  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E , *198 
Lak asfalt świecący, SMOLĘ »ngi Iską bezwodną do konserwa­

c ji dachów tekturowych, żelaza i drzewa.
F abryka ottznsza asfaltem ja k o  jedynym  środkiem  

n a j b a r d z i e j  z a w i lg o c o n e  ś e fą « y  w  m i a s z k s i ^ e h .  
Niszczy gorącym asfaltem  zastarzały grztbek drzewny.

Fabryk-, wykonywa w całym kraiu swoin; ludźmi pokrycia dachoi/ 
tekturą ora* r-parac/e tychże Meti Q  po 45 do 75 ct. D ługoletnia

H a n d e l  z u l o ź o n y  w  i*- 1 7 8 9

F  r  y  ( i  ©  r  y  k  e  l i  u  b  ul t  U
Lwów Rynek 1. 45 poleca najtaniej 

M a w y  z D L ^ o m i t e  w

Ceylon dobra Nr. 4 
„ gruba Ni. 3
„ przednia Nr. 2
„ najprzedniejsza 1
„ perłowa

Złota Jawi.
Mocca Ar-ibska „ ---------  . „   r
Cenniki szczegolówe herbaty, świec n» żądanie. Opakowanie nie doliczam

Woreczki 
Netto 4 s|, Ko ‘ I1, Ko

złr. 9.50 zlr. 1.—
„ 9.88 n 1 04
„ Ju.26 n 1.08
„ 1 1.64 n .12
, 10.26 n 108
„ 10.26 n 1 08
„ 1 0  36 . n 1.08

f t p *  ■ ra b ry k t j f i je ią io ir i^ a p  w JJud#].

H a r a ą d  d ó b r  N a w o j o w a
sprzedaje jak zawsze od 50ciu la t : d rzew fra  o w o c o w o  dwul®  ̂
niego uszlaohetuienia silne i zdrowe po 40—80 zł. za sztukę, r  % 
w y s o k o p ie n n e  60—150 om wysekie wyżej 60 odmian po  ̂
ct., d u e r k a  d ę j c  me i  p a rk o w a , k rz e w y  po 25—3° , 
sztuka. Przy odbiorze 10 sztuk opakowanie darmo, zaś wyż®l 

_  sztuk opuKowanie> fraoht i 5 pr. opustu.  -*
A i r ,  i i i i i i i f i  i  S p o f « i  h o M  k r t y in .  i f .  H w m k ,


